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„Miem też miał być nazwany nowy 


"wielkiej wojny. wówczas 


Nr. 191 


2 
® 
SYSTEM AUTARKJI GOSPO- 


DARCZEJ ma przeciwników na- 
wet w tych krajach, których rządy 
realizują go w sposób totalny, nie 
tolerując słowa krytyki. 
piśmie, uchodzaącem za organ 
dra Schachta, „Der Deutsche Volks 
wirt“, znajdujemy artykuł, wskazu- 
jący nie ieczeństwa gospodarki 
zamkniętej. Autor, dr. Tomberg, 
dochodzi do następującej konkluzji: 
„Wielkie mocarstwo, które rozpo- 
cznie wojnę bez sojuszników boga- 
tych w surowce, nie mając przytem 
żadnej możności importowania to- 
Wwarów z krajów neutralnych, woj- 
nę przegra“. 


okresie wielkich manewrów, 


będących generalną próbą wojny to! 


talnej i autarkicznej, 
niemieckiego ekonomisty 
przykry dysonans. Ale dr. Tomberg 
nie jest złym prorokiem. 

s, b. 
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WIELKA POLITYKA obfituje w 
sytuacje paradoksalne, które spra- 
wy zupełnie drobne wznoszą cza- 
Sem na piedestał problemów. Tak 
było z nowym pancernikiem nie- 
mieckim, ochrzczonym „Książę Eu- 
geniusz“, a więc imieniem symbo- 
lizującem coprawda. w myśl inten- 
cvi rządu berlińskiego, „Wielkie 
Niemcy“, ale przecież imieniem wo- 
dza wojsk lądowych. Czyżby w hi- 

orji monarchii habsburskiej nie 

yło bohatera morskiego, godneso| 
zaszczytu reprezentowania idei 
wszechniemieckiej? 

A jakże, był, i to o wielkich za- 
słusach. admirał Wilhelm Tegett- 
hoff, wódz floty austrjackiej i zwy: 
cięzca bitwy pod Lissa. Jego imie- 


ostrzeżenie 


pancernik niemiecki, coby matce 
chrzestnej jego, pani Horthy, było 
chyba tem przyjemniejsze, że to 
właśnie z okrętu o tej nazwie do- 
wodził flotą austrjacką podczas 
Á admirał, 
a dziś regent Węzsier, Horthy. W o- 
statniej chwili jednak spostrzeżo- 
no się w Berlinie, że nazwanie no- 
wero: pancernika „Admirał Tegett- 
hoff“ Byłoby... nietaktem wobec... 


brzmi. jak] 


Włoch. Ich to właśnie flote rozeto] 


mił bohater austrjacki pod Lissą... 


Nazwano więc nowy pancernik i- pobił, 


Piotrków — Tomaszów — Radomsko sobota 26 sierpnia 1938 r. 
ARA A mc DRM AL REECE EZ, 


iji 


Browar parowy Fr. Braulińskiego w Piotrkowie 


poleca swoje, znane z pierwszorzędnej jakości, wytwarzane z pierwszorzędnych surowcówkrajowych, piwa Eksportowe, Jasne, Ciemne, 


oraz wody gazowe w rozmaitych gatunkach. 


Cena 10 gr. Rok XXII. 
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Wśród narad i pogłosek 
Go powiedzą organizacje? — Nowa fala plotek — 
Rozmowa pieciu 


4 

Narady we dwóch, marady w kil- 
ku, wymiana zdań o taktyce, o pla- 
nach na przyszłość, o nadchodzą- 
cej akcji wyborczej nie przesta- Ludowego. Wiadomo powszechnie, 
ją być tematem rozmów aktual-,że jednym z tematów obrad będą 
nych. Koniec bieżącego tygodnia | nadchodzące wybory samorządowe. 
obfituje w obrady organizacyjne.| Przewodniczący N.K.W. p. Maciej 
Wykroczą one poza granice rzeko-| Rataj powrócił dn. 25 b. m. z urlo- 
mych lub prawdziwych rozmów, da pu i objął urzędowanie. Przed te- 
jących podłoże do domysłów, nie-| mi obradami pracowała komisja go- 
raz bezpodstawnych plotek, a nie-| spodarczo - samorządowa Stronnic- 


raz i zmyślonych wieści. 
Jutro odbędzie obrady Naczelny 
Komitet Wykonawczy Stronnictwa 


twa Ludowego. Wiadomości o tem, 
iż obradom przewodniczył p. Stani- 
sław Thugutt są nieprawdziwe, 
gdyż bawi on w Czarnieckiej Gó- 
rze i wróci-do Warszawy dopiero 
we wrześniu. Opracowany przez 
komisję materjał przedłożony bę- 
dzie N.K.W. w dn. 27 b. m. 
Stronnictwo Narodowe odbyło na 
temat wyborów samorządowych na-| 


mierza Kowalskiego. W posiedzeaiu 
tem uczestniczyli działacze Stron- 
nicbwa z Warszawy z wice-preze- 
sem Bieleckim na czele. 

Temu samemu tematowi poświę- 
ciło swe obrady prezydjum Stron- 
nictwa Pracy, 

Wbrew pogłoskom C.K.W. P.P.S. 
na posiedzeniu w dn. 23 b. m. nie 
naradzał się w sprawach wybor- 


radę w Łodzi u prezesa adw. Kazi-| czych, a o uczczeniu 20-lecia nie- 


Szaďf g d ar s ki 


Nowy napad i konfiskaty 


Niema dnia, aby z wybrzeża mor-| zjawiła się policja i spisała proto- 
skiego nie nadeszła wieść o napa- | kół. 
dzie na Polaków w Gdańsku. Wczo- TRARA 
raj znowu doniósł „Kurjer Bał- o 
tycki* o następującem wydarzeniu:| Po odebraniu debitu 7 pismom 
Syn gospodarza domu, Niemiec | połskim, władze gdańskie przeszły | 
Gerhard Stelmach, w mieszkaniu | do konfiskat prasy, która jeszcze 
prywatnem przy ulicy Pogzenpfuhl | Korzysta z prawa dostępu do Wol- 
50.w Gdańsku zwymyślał od „Pol- | nego Miasta. Dn. 1 b. m. zostały | 
lacken“ żonę kolejarza Czerpińskie , skonfiskowane w Gdańsku 4 pisma: 


go. | „Kurjer Poznański“, „Express Ilu- 
Stelmach, członek organizacji 

narodowo-socjalistycznej wepchnał| 

następnie Czerpińską, która nie 


chciała przerwać: swobodnej roz- 


mowy, prowadzonej z p. Kreftową Z Gdańska donoszą: | 


na korytarzu domu — do jej włas-| Dn. 25 b, m. po fa% pierwszy po, 
nego mieszkania i tam jeszcze ją dwuletniej przerwie odbyło się po- 


Mimo wezwania pomocy siedzenie gdańskiej rady miejskiej 


mieniem Franciszka Eusenjusza Sa | Przez córkę Qzerpińskiej, pomoc nie; (Stadtbitrgerschaft). 


baudzkiego (1663 — 1736) wodza 
wojsk austrjackich przeciwko Tur- 
kom, Ma to być nietylko symbolem 
ą sci narodu niemieckiego. nie- 
tylko podkreśleniem dążeń polityki 
niemieckiej. ale i... ukłonem pod a- 
dresem Włoch, a może... satysfak- 
cią za zarzucona myśl o wielkim 
Tegetthoffie... W t. zw. wielkiej po- 
lityce wszystko jest DO 
(ab.). 

A e ran 


Polityczne nauki 
z próby 


która się nie udała "7: 


(Patrz art. wstępny na str. 3-ej) | 
SP i ar MARZENIE | 


Rok szkolny — 5 września! 
Zarządzenie 
ministra oświaty 

Minister Wyznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego zarządził, 
aby tok szkolny 1938/39 rozpoczę- 
to dnia 5 września 1938 r. w po- 
niedziałek nabożeństwem szkolnem. 


Normalne zuięcia szkolne roz- a ah N ROSE ża 
poczną dn, 6 września o g. 8 rano. olala onar Ca kowicie po znakiem 


Wody opadają 
w Małopolsce 


Na wszystkich rzekach Małopo|l- 


ski — wobec ustania deszczów, wo- 
aa opada. 


Zniszczone drogi naprawiane są 
pospiesznie. 


Specjalne komisje badają roz- 


miary szkód spowodowanych przez 
wylewy rzek 


| brane prawo pobytu w Winterber- 


iktóra odbyła się 


nadeszła. Posiedzenie miało charakter wy- 
Dopiero w 3 godziny po zajściu łącznie formalny. Odczytano komu- 


Wysiedlenie meżnego 


Raz ma dwa leads 


obrady gdańskiej rady miejskiej 


strowany“, „Kurjer Bałtycki“ i „Ro 
botnik“. 

Natomiast konfiskatę, zarządzo- 
ną przez krakowskie władze admi- 
nistracyjne za sprawozdania z wie- 
ców w Toruniu, Grudziądzu i Gdy- 
ni w „Hustrowanym Kurjerze Co- 
dziennym“ naskutek zażalenia wy- 
dawnictwa ministerstwo Spraw We 
wnętrznych uchyliło na terenie ca- 
łego państwa. 


nikaty, wprowadzono nowych rad- 
nych miejskich narodowo - socjali- 


stycznych mna miejsce „nieposłusz* 
nych“, 
Los samorządu miejskiego w 


Gdańsku jest taki sam, jak Sejmu 
(Volkstazu). 


biskupa 


za obrone wolmości przekomnarń 


(r) BERLIN. Niemieckie Biuro In 
formacyjne donosi, że biskupowi 
Sproll z Rottenburga zostało ode- 


był jedynym obywatelem w swoim 
okręgu, który wstrzymał się od 
wzięcią udziału w wyborach w dn. 
10 kwietnia b. r. 

Cofnięcie prawa pobytu zostało 
Zarządzenie to zostało wydane! wydane „w interesie przywrócenia 
w związku z tem, że biskup Sproll 


spokoju i porządku” oraz ze wzglę- 
du ma to, że nie może być tolero- 
wany biskup, który zaniedbuje swo- 
je państwowo-polityczne obowiązki. 

Żądanie dobrowolnego zrzeczenia 
się diecezji biskup Sproll odnzucił. 


Największa rewja Niemiec 


alla regenta Horth 


BERLIN. Wielka rewja wojskowa. 
wczoraj rano na 


eskadry myśliwskiej. 
O godz. 10.05 podjechali do trybun 


| cześć regenta Horthy'ego w Berlinie, honorowych regent Horthy i kan- 
|jest największym przeglądem wojsk |clerz Hitler, a za nimi członkowie 
rządu węgierskiego z premjerem 


Imredy na czele w towarzystwie mar 


artylerji t oddziałów zmotoryzowa- |szałka Goeringa i członków rządu 


nych. Trwała przeszło dwie godziny. 

W tej wielkiej rewji sił zbrojnych 
Rzeszy udział wzięło 787 oficerów, 
15.226 szeregowych, 752 koni, 72 po- 


ljazdy konne, 692 jednostek zmotory- 


zowanych, 412 czołgów i wozów pan- 


cernych, 318 motocykli, 308 dział. 


Wobec złej pogody nie odbyła się 
rewja 140 samolotów z udziałem 
szkołnego pułku lotniczego, dywizjo- 
nu bonabardującego, ciężkiej i lekkiej / 


niemieckięgo oraz wyższych dowód- 
ców armji niemieckiej. 

Najpierw przedefilowała dywizja 
piechoty w pełnym składzie z dywi- 
zyjnym oddziałem przeciwłotniczych 
karabinów maszynowych i działami 
piechoty. - Następnie szły dwa pułki 
xawalerji i trzy oddziały cyklistów, 
ı dalej pułk artylerji lekkiej, pułk 
artylerii przeciwlotniczej oraz: cięż- 


Y Ego 
ką artylerja zmotoryzowana. 

Pokazano przytem poraz pierwszu 
ciężkie zmotoryzowane działa kalibru 
210 mm. Następnie defilował zmoto- 
ryzowany oddział pionierów i zmo- 
toryzowane haubice i artylerja. Na- 
stępnie defilowała zmotoryzowana 
artylerja przeciwlotnicza, wreszcie 
dywizja broni pancernej ze strzelca- 
mi na motocyklach į piechotą dywi- 
zyjną, Rewja zakończyła się o godz 
12-0j. 

Regent Horthy w towarzystwit 
swojej świty wojskowej złożył wie 
niec u stóp pomnika żołnierzy pole- 
głych w wielkiej wojnie, poczem przy 
jął defiladę kompenji honorowej. | 


Sinalco chłodzi — Sinalco słodzi — Sinalco każdemu dogodzi " 


podległości, 

Natomiast zwołane na dziś po- 
siedzenia Centralnej Komisji Poro- 
zumiewawczej Pracowników Pań- 
stwowych pod przewodnictwem p. 
Marjana Józefkowicza, poświęcone 
będzie obu tym zagadnieniom, a 
więc i uczczeniu 20-lecia niepodle- 
głości i wyborom samorządowym. 

Wyniki wyliczonych wyżej po+ 
siedzeń dadzą zapewne konkretny 
materjał dla przedwyborczych roz- 
ważań politycznych. 

X 

Dopóki niema konkretnych decy- 
zyj, krążą różne pogłoski. Agencja 
„Echo“ zanotowała pozgłoskę, że 
rzekomo wicemarszałek Sejmu p. 
Bogusław Miedziński ujawnia du- 
żą ruchliwość w związku z przy- 
szłemi wyborami i gotowa jest na- 
dawać znaczenie dłuższej jego roz- 
mowie z jednym z wybitnych przy- 
wódców Stronnictwa Ludowego w 
jednej z miejscowości kuracyjnych 
w Małopolsce Wschodniej. 

Prawdopodobnie i tę wiadomość 
można będzie między: bajki włożyć, 
tak, jak różne inne na podobne te- 
maty o tem, że np. senator proć 
Bartel pojechał do Juraty, że u b 
premjera  Moraczewskiego odbyła 
się narada demokratyczna, lub, jab 
np. zdementowana wczoraj katego 
rycznie raz jeszcze przez „Nową 
Rzeczpospolitą“ pogłoska o przyjeź 
dzie Ignacego Paderewskiego dę 
Polski. 

O tej ostatniej pogłosce „Nowa 
Rzeczpospolita“ twierdzi, iż pusz- 
czono ją w kurs świadomie w złym 
celu dyskredytowania Stronnictwa 
Pracy. Pismo twierdzi, że pogłoski 
tego rodzaju dla mącenia opinii 
kolportuje bliżej mieznana nam a- 
gencja „Parest* w Paryżu. Cieka- 
we, co to za agencja. 

x, 

Do wiadomości o rozmowach. w 
Juracie przybyła jeszcze jedna: o- 
statnio odbyła się tam narada pię- 
ciu, w której wzięli udział marsza- 
łek Sławek, b. wojewoda Świtalski, 
sen. Janusz Jędrzejewicz, poseł 
Brzęk - Osiński i jeden z przywód- 
ców O.Z.N. Mówiono o komsolida- 
cji obozu legjonowo - peowiackie- 
go. Następna narada na tęn temat 
ma odbyć się już w Warszawie w 
gmachu Sejmu. 


naw 


$trącenie mordercy 
LWÓW. Dziś o godz. 4 nad ra- 
nem na dziedzińcu więzienia przy 
ul. Kazimierzowskiej (Brygidki) zo 
stał stracony HrHary Kmk, jeden ze 
sprawców zabójstwa Ś. p. Jasiń- 
skich 


O Kontfliktach ideologicznych 


na Radzie Unji Międzyparlamentarnej 


Przemysł francuski w pętach 
40-godzinnego tygodnia pracy 


s HAGA. Kongres unji międzyparia | przeobrażeń społecznych. 
PARYŻ. Pomimo feryj parlamen- 


Klucz sytuacji wewnętrznej spo-|m. in. fakt, iż na posiedzeniu Unji| mentarnej wybrał na jednego z wice Na zebraniu rady unji wicemarsź 


tarnych, w kuluarach Izby. Deputo- 
wanych panuje ożywienie, jak w 
pelni sezonu politycznego. W prze- 
widywaniu obrad klubów parlamen 
tarnych, które zostały zwołane dla 
zajęcia stanowiska wobec ostatniej 
mowy premjera Daladier, wybitni 
przedstawiciele partji radykalnej 
prowadzą zakulisową akcję, celem 
załagodzenia poruszenia, wywołane 
go mową premjera, Z oświadczeń 
tych deputowanych wymika, że 
stronnictwo radykalne zaaprobuje 
całkowicie stanowisko premjera w 


czywa jednak w tem, czy skrajna 
lewica, t. j. socjaliści, a  przede- 
wszystkiem komuniści i Generalna 
Konfederacja Pracy będzie chciała 
uznać te wyjaśnienia za wystarcza 
jące i zawrócić z drogi gwałtownej 
kampanji, jaką rozpętała przeciw o- 
sobie premjera Daladier. Dowodem 
gwałtowności tej kampanji jest 


związków zawodowych okręgu pa- 
ryskiego jej sekretarz, komunista 
Henaff, jak również zastępca Jou- 
haux, komunista Rocamont, zarzu- 
cili premjerowi Daladier, że „wy- 
stąpieniami  swemi sprowokował 
klasę robotniczą bardziej, niż jaki- 
kolwiek dotychczasowy premjer rzą 
dów reakcyjnych*, 


prezesów wicemarszałka senatu prof. 
W. Makowskiego. 

W debacie generalnej zabrał głos 
delegat Polski, wicemarszałek Mako- 
wski, który m. in. podkreślił przepro 
wadzoną konsekwentnie w polskiej 
polityce zagranicznej wolę Polski — 
nie brania udziału w konfliktach ide- 
ologicznych, które zarysowały się w 
świecie. Mówca scharakteryzował '0- 
kres, jaki przeżywamy, jako okres 
krystalizowania się nowej epoki za- 


łek Makowski, ustępujący wobec 
pływu kadencji, wysunął kandydatt 
rę Jugosłowianina Wctricza na swo 
je miejsce do komitetu wykonawcze 
go. Kandydatura ta została przez ra 
dę unji przyjęta. 

Kongres unji w roku przyszłym oí 
będzie się w Oslo, 

W posiedzeniu międzynarodowe 
sekcji parlamentarnej służby techni 
cznej wzięli udział delegaci polscy! 
dyrektor A. Rutkowski j radca W 


równo w dziedzinie stosunków mię- į Zagórowski. 
dzy narodami, jak i w dasdi 


kwestji konieczności reformy 40-go 
dzinnego tygodnia pracy, lecz bę- | 
dzie się starało: wytłomaczyć pozo- 
stałym ugrupowaniom Frontu Lu- 
dowego, iż intencje premjera zosta- 
ły źle zrozumiane, gdyż całkowicie 
godzą się one z duchem obowiązu- 
jącego ustawodawstwa społeczne- 
go. 

W tym kierunku urabia też na-i 
stroje prasa, zbliżona do rządu, 
„Petit Parisien“ w widoczny 8po- | 
sób inspirowanym artykule stwier | 
dza A iedzielnemu przemówieniu. 
pren....a nadaje się interpretację| 
falszywą. Jego oświadczenie nie dal 
je podstawy do przypuszczeń, iż za | 
mierzał on obalić obowiązujące ue | 
stawodawstwo o czasie pracy. | 

Pismo podaje interesujące omen 

| 


i A 
warzystwo Zachęty do Hodowli Roni 


w Polsce 


Otwarcie sezonu jesiennego 
łania wojenne w Chinach, ale nie o- 


Sobota 27 sierpnia 4938 
| znaczą likwidacji sprawy chiń- 
Początek o godz. 2.30 pp. js R PENI, Ch 


i skiej. 


| Władze japońskie będą miały przed 
sobą bardzo długą pracę nad odbu- 


Ważna deklaracja 


po naradzie angielskich mężów stanu 
LONDLN. „Daily. Mail“ donesi, 


TOKJO. Rzecznik japońskiego 
M. 5. Z. oświadczył, że zajęcie Han- 
|kou prawdopodobnie zakończy dzia- 


tarze na temat przykładów, na ja- 
kie powołał się w swoich wystąpie 
niach premjer Daladier, wykazując 


taką deklaracją powzięta została związku z sytuacją w Czechosło- 


niemożliwość wykonywania: przez iż rząd brytyjski w najbliższych | na konferencji Chamberlaina z Ha- wacji. 
fabryki francuskie zamówień zagra dniach ma ogłosiź ważną deklara-.| lifaxem w Środę. „Daily Express“ twierdzi, że 
nicznych ' | cję, określającą ponownie stanowi- Również „Daily Express* twier- | lord Runciman ma w krótkim cza- 


Dziennik potwierdza, iż przemysł 
ljoński otrzymał zamówienie na 15 
miljonów franków z Ameryki, z 


tem, że wykonane ma być ono w odj 


panie anons do aicheas SCHISCHNIGJ MOŻE KorZYSIAĆ 2... hogatego Ksiegozhiomi 


Urzędu Pracy, czy będzie można lie * s z o o 
Los b. austrjackich osobistości politycznych 


czyć na dodatkową rekrutację ro- 
botników, odpowiedziano odmow- | 
nie, a 40-godzinny tydzień pracy WIEDEŃ. W związku z pogłoska- | ny został aparat radjowy, nastawia | Werkmann, natomiast przywódca 
nie pozwalał na wykonanie zamó- mi prasy zagranicznej na temat lo-| ny niezależnie od jego woli, są nie ruchu legitymistycznego 
wienia w proponowanym terminie, su b. kanclerza Schuschnigga oraz prawdziwe. Schuschnigg nie posia- Wiesner w d 
przemysł amerykański wycofał za- innych austrjackich osobistości po- da obecnie radja, może natomiast, wa w Dachau 
mówienie z Francji i oddał je fa- litycznych, oświadczono dziś dzien- korzystać z bogatego księgozbioru,  Zaprzeczają również 

nikarzom zagranicznym ze strony a nawet przyjmować odwiedziny, ıściom o śmierci w Dachau b. bur- 

oficjalnej, że doniesienia, jakoby w Z legitymistów austrjackich na!'mistrza Wiednia dr. Schmitza, 

mieszkaniu b. kanclerza wmurowa- wolności znajduje się już baron 


sko brytyjskie w sprawie Czecho | dzi, iż rząd brytyjski podjąć ma | sie wystąpić z własnym planem 
słowacji. Decyzja wystąpienia z | niebawem wzmożone wysiłki, aby | rozwiązania impasu częsko-niemiec- 
| załagodzić naprężenie, panujace w kiego. 


alszym ciągu przeby- 
brykom włoskim. 

Identyczny wypadek miał miejsce 
w Calais, gdzie zamówienie, prze- 
znaczone dla miejscowego przemy-, 
słu metalowego, musiało być odstą 


pione przemysłowi niemieckim DYtUACJA W Czech tsłowacji Test poważna 


W kołach politycznych krążą po-, 
L o o © 
Narada Chamherlaina z Halifaxem i Simonem 


głoski, iż w dekrecie, jaki w spra=, 
wie reformy 40-godzinnego tygo-| 

dnia pracy uchwalić ma najbliższa. LONDYN. Premjer Chamberlain 
Rada Ministrów, premjer Daladier’ konferował dziś z min. Halifaxem i 
zdecyduje się na pewne ustępstwa kanclerzem Skarbu, sir John Simo- 
dla lewicy, t. zn., iż reforma 40-go nem. 

dzinnego tygodnia pracy będzie do- 


Omawiano sytuację w Czechosło- | dzielony do misji lorda Runcim 
wącji, którą rząd brytyjski uważaj przyleciał dziś z 
za bardzo poważną, oraz zastana- | Londynu: 
wiano się nad możliwościami prze- 
szkodzenia dalszemu  zaostrzaniu | on konferencję z lordem Halifa- 
tyczyła tylko tych gałęzi przemy- udział sir Horace Wilson, osobisty się sytuacji w Europie środkowej. | xem, króremu zdał sprawę z dotych | 
słu, gdzie niema bezrobocia i że z doradca premjera oraz sir Robert LONDYN. Ashton-Gwatkin, rze-| czasowych prac misji lorda Runci-' 
odchylenia od zasady 40-godzinne- Vansitart, doradca dyplomatyczny  czoznawca Foreign Office, Da AE: 


ana, 
Czechosłowacji do 


W konferencji tej brał również 


go tygodnia pracy będą korzystały rządu. 


Zajęcie Hankou — kończy wojnę 


nie skończy interwencji Japonii 


dową gospodarczą i uporządkowa 
niem politycznem Chin. 

Podjęta zostanie energiczna akcja 
przeciwko wpływom komunistycznym 
i „frontu ludowego". 

Po upadku Hankou nałeży liczyć 
się z powstaniem pogłosek o pokoju 
między Japonją a rządem Czang Kal 
Szeka. Tym prawdopodobnym pogło- 
skom należy już teraz z góry zaprze- 
czyć. 


Min. Libicki 


ma czele Pelskieco 
Radja 

Wczoraj odbyło się posiedzenie 
Rady Nadzorczej Polskiego Radja. 
Na dyrektora naczelnego został po: 
| wołany minister Konrad Libicki 
którego dotychczasowe stanowiska 
dyrektora PAT obejmie red. Mie 
czysław Obarski, Kto zostanie _re« 
daktorem naczelnym PAT JeSZCZĄ 
nie wiadomo, 


Już 36 ofiar 


baron | zderzenia samochodów 


TOKJO. Liczba zabitych w kata- 


wiadomo- strofie lotniczej na przedmieściu 


Tokjo — Omir wynosi 86 osób. 

W nocy zmarło kilkunastu ro- 
bobników wskutek ran z poparze- 
nia. 

Wśród ofiar wypadku znajduje 
się właściciel fabryki, który „na 
czele robotników usiłował wydo- 
być rannych lotników z pod gru- 
zów z.iszczonych samolotów. 

Wybuch zbiornika z benzyną u- 
daremnił akcję ratunkową, 


W godzinach wieczornych odry Napad w wagonie 


sypialnym 


na b. dygnitarza Rumunii 
PARYŻ. Havas donosi z Buka: 


szą być wykonane w terminie. 


t a . . 

|resztu, że ubiegłej nocy dokonana 
w wagonie sypialnym expressu Ti- 
misoara 


— Bukareszt zuchwalegć 
napadu na Jana Caspara dyrekto' 
ra gabinetu b. premjera Vaida Vo’ 
vody. 


ywanie e" 100 tys. Żydów do sandżaku AleKsandretty 


zamówienia zagraniczne, które mu- 
Groźba rozszerzenia strajku Projext międzynarodowej konferencii w sprawie żydowskiej 


w Marsylji PARYŻ. Prasa francuska donosi rozwiązanie przy współudziale narodowej konferencji. A anai a ordni 
MARSYLJA. Robotnicy portowi | Ze Stambułu, że rząd turecki rozpo | wszystkich państw  zainteresowa- BERN. Komunikat rządu federal Obudzony Caspar wyjął dry 
postanowili rozszerzyć strajk mar- CZĄĆ miał Z organizacjami żydow- nych, i i nego donosi, że przedstawiciel Wy. wer, lecz bandyta wyrwał 6. go Z 
sylski, polegający na powstrzyma- skiemi Europy pertraktacje w spra) Konferencja poleciła ministrom sokiego Komisarza Ligi Narodów ręki i strzelił ciężko raniac Aeg 0- 
niu się od pracy w niedziele, oraz Wie osiedlenia w Sandżaku Ale- Comnenowi i Krofcie opracowanie do spraw uchodźców z Niemiec s ( à 


od pracy nocnej i w godzinach nad Ksandretty około 100 tys. imigran- 


k fiarę poczes w z p ną "I 
j Ó i i 3 y , poczem zrabował 450 tys. lel 
5 projektów rozwiązania problemu Ży lord Duncannon odbył szereg kon- y 
liczbowych na wszystkie śródziem-' t żyd wskich. 


i 1 wyskoczył przez okno. 
dowskiego. 


54 ferencyj z przedstawicielami rządu 

nomorskie porty francuskie na Kor BUKARESZT. Na konferencji | Jak donoszą korespondenci pism | szwajcarskiego, z których wyniósł Policja 
syce, w Tunisie, Algierze i Ma- Małej Ententy w Bled omawiano rumuńskich z Bled, obaj ministro- | przekonanie, że Szwajcarja nie jest 

rókkó im, in. również 


Etcblem żydowski, | wie zamierzają wystąpić z propo- 
który — według opinji uczestników zycją zwołania w tym celu między- 


„Faszysta” Icek Kronenberg |5oferexcii — powinien znależć 
w roli hr. Montecorona . 


[w stanie przyjmować emigrantów- W S, Sebastjan strzela 
| żydów na swe terytorjum. do samochodu ambasadora 
Włoch 


GDAŃSK. Policja gdańska aresz- 
towała uchylającego się od służby 
wojskowej Icka Kronenberga, któ- 
ry, nosząc bezprawnie odznakę wło | 
skiej partji faszystowskiej, poda-! 


Walka o złoża rtęci 


©Qfenzywa wojsi: em. France 
SALAMANKA. Koresp. Havasa 


Rano marsz był kontynuowany i Almaden, 


Se 


strzelała przez pomyłkę samochód, 
którym jechał 
i przy rządzie w Burgos z małżonka. 


LONDYN. Reuter donosi 


z San 
bastjan, 


iż policja tamtejsza 07 


ambasador włoski 


; ' Szofer nie usłuch: PZU A 
i i i i nie zdołał jednak po- >|. me usłuchał wezwania do 
wał się za urzędnika konsulatu donosi, że na froncie Estramadury | narodowcy wkroczyli do prowincji wstrzymać wojsk gen. Queipo de zatrzymania się, zaś policja nie 
włoskiego w Gdańsku. ' na pólnocnym odcinku Tage i na po Ciudad Real. Llano. wiedząc, że jest to samochód dyplo 
Kronenberg wystepawał w roli łudniowym skraju Sierra de Alcu-| 


włoskiego hrabiego Montecorona i dia rozpoczęły się zacięte walki, 


nawiązał stosunki z córkami 


sku. 


| nęli się w kierunku Rio Guadiana. | łów, 


ponawiał 


Na południowym odcinku Estra- 


ł madury przeciwnik przez cały dzień 
lep- Wczoraj narodowcy między górnym! wczorajszy 
szych rodzin niemieckich w Gdań- Toledo a Sierra de Altamira posu-| 


'si z frontu Estramadury, że po- 


mające na celu wstrzymanie oddzia sun 


zagrażających miejscowości | na odcinku długości 55 kim. 


MADRYT. Radio National dono- 


wstańcze wojska gen. Saliquet po- 


Í 
U 


matyczny, oddała trzy strzały. Mał 
żonka ambasadora jest ranna. 
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POLITYCZNE NAUKI 


z próby, która się mie udała 


a łamach prasy konserwatyw- 

nej ujawniła się w sposób 

zupełnie niedwuznaczny, ten- 
dencja do stworzenia pewnego po- 
rozumienia politycznego, obejmują- 
cego znaczną część obozu narodo- 
wego, samychże konserwatystów, 0- 
raz te odłamy obozu rządowego, Z 
któremi konserwatyści utrzymują 
specjalnie żywy kontakt, i to nie 
od dzisiaj. Inicjatywa ta spotkała 
się — sądząc z odgłosów, jakie zna 
lazła na terenie prasowym — z cał- 
kowitem niepowodzeniem. Niedość 
na tem. Wyrządziła ona szkodę ini 
cjatorom, t. j. konserwatystom, od- 
powiedzi bowiem na wysuniętą 
przez nich koncepcję, utrzymane by 
ły w tonie wkręcz dla konserwaty- 
stów wrogim, a nawet — co gor- 
sza — drażniącym. 

Przyczyny tego niepowodzenia za 
sługują, wydaje mam się, na bliż- 
szą analizę. 

Stwierdźmy więc przedewszyst- 
kiem, że sama myśl doprowadzenia 
do porozumienia i współpracy mię- 
dzy obozem rządowym a opozycją, 
czy chociażby tylko częścią obozu 
rządowego i częścią opozycji, jest 
coś warta. Jest coś warta dlatego, 
że imtencją jej jest łagodzenie waś-| 
ni, rozdzierających społeczeństwo | 
polskie, a mie ich podsycanie, na 
czem tak wielu ludzi usiłuje zrobić | 


py, która czyni wysiłky, aby możli-j dy należy poszukiwać ponad 
wie „stonować* swoje indywidua|l-| poziomem doraźnych zabiegów 0 
ne stanowisko programowe. | władzę i wpływy, a nie na tym po- 
A przytem przez to samo ulegają | ziomie, a już tembardziej nie po- 
zatarciu cechy szczególne tych u-| hiżej tego poziomu, — na gruncie 
zgrupowań, do których prasa kon-itylko negacji w stosunku do im- 
serwatywna zwróciła się z ofertą|nych grup politycznych. 
politycznego współdziałania. Jakże | Doświadczenie, o którem pisze- 
to bowiem? Skoro konserwatyści | my, nasuwa jeszcze inną wskazów- 
tak łatłyo akceptują stanowisko oe-! kę. Otóż słusznie, czy niesłusznie, 
nerowców, to w tych ostatnich bu- | uznano konserwatystów za tych, 
dzą się podejrzenia — zwłaszcza, którzy w ewentualnem porozumie- 
że są to naogół ludzie politycznie | niu pragnęliby objąć batutę, spra- 
niewyrobieni i niewytrawni, — sal Owae kierownictwo. To okazało 
może miedość byli dotychczas „ra- | się szczególnie drażniące. Dlacze- 
dykalni', że zamało było w ich de-| go? Dlatego, że mie wynikało to z 
klaracjach „przełomu”, „przebudo-| rzeczywistego układu stosunków, 
wy“ i wogóle „nowego ładu“. To który nie uzasadniał oddania pry- 
podnieca ich do tem ostrzejszego matu w obozie narodowym konser- 
akcentowania tego wszystkiego, co| watystom. Być może nawet, że sa- 
ich od konserwatystów dzieli, odpy-|mi konserwatyści do tego prymatu 
cha ich tembardziej od ewentualnej | nie pretendowali. Ale tak to zosta- 
współpracy. ło zrozumiane. A ważne jest nie to, 
w co się mówi, tylko to, co zostało 
Wynika z tego wszystkiego bar-| usłyszane. A to nie zawsze jest to 
dzo ważna dla wszystkich nauka: | Samo. 
droga do sojuszów politycznych by-| I wreszcie najważniejsza, jak są- 
najmniej nie prowadzi poprzez do- 
browolne nawet „głajchszaltowa- 


mie się*, przekreślanie własnej in-| IWONICZ md ZDRÓT. 


i 
trzeba ku temu szukać zupełnie in- 


dywidualności, Jeśli bowiem zgodzi | M hted90 si $ 
my się, że uczciwy kompromis poli- > OAZA o a SPR 
tyczny polega ma poszukiwaniu Pobyt i kuracja za popu- 


wspólnej prawdy, to niewątpliwie Jarnym czaltem = 
wynika stąd wniosek, że tej praw- A ry zł. 155. 


bowano kroczyć ostatnio. 


dzimy, przyczyna. Akcenty totali- 
styczne, jakie pobrzmiewały ostat- 
nio w stanowisku konserwatystów, 
nie mogły przyczynić się do zjed- 
nania w opinji publicznej sympatji 
dla ich inicjatywy politycznej. Spo- 
łeczeństwo polskie odnosi się do 
wszelkich korncepcyj  totalistycz- 
nych ze zdecydowaną, instynktow- 
ną niechęcią. Dlatego też — wbrew 
łudzącym często pozorom — odstęp 
stwo od zasad rządnej demokracji 
depopularyzuje obóz polityczny i 
nikogo mie zachęca do współpracy 
z nim. I może najmniej właśnie... 
totalistów, którzy przecież już ex 
definitione mie mają najmniejszej 
ochoty do dzielemia się z kimkol- 
wiek kierowaniem życiem politycz- 
nem społeczeństwa.-No, a że nie za- 
chęca do współpracy ludzi i ugru- 
powań, przywiązanych do zasad 


demokratycznych — to już samo 
się przez się rozumie. 
Uważamy za rzecz miezmiernie 


ważną dla równowagi życia polity- 
cznego 'w Polsce istnienie obozu 


zachowawczego. To też bardzo pra- 


gniemy, aby znalazł om sobie wła- 
ściwe miejsce w życiu politycznem. 
Omawiana tu próba wykazała, że 
nych dróg, aniżeli te, któremi pró- 


T. S. 


karjerę polityczną. Nie ulega to PERI CT TT TE IE EELEE GE EIA EL EE E S EE 
Głos miemiecki z Łodzi 


o prawach ludności w kraju Sudetów 


najmniejszej "wątpliwości, że w 
chwili obecnej tego rodzaju tenden- 
cje znaleźć mogą w tee rS 
podatny grunt i przychylne echo.| 
Czyż to od dziś mówi się i pisze naj 
wszelkie sposoby o potrzebie kon- 
solidacji? | 

Dlaczegóż więc inicjatywa kon- 
serwatystów spotkała się z takiem 
niepowodzeniem? Gdzie tkwił bład? | 

Częściowo przyczyną tego miepo-| 
wodzenia jest fakt, że stempel kon- 
serwatyzmu nie jest dzisiaj naj- 
lepszą legitymacją wobec opinji pu 
blicznej. Niezmiernie częste sa wy- 
padki, że nawet ci ludzie, których 
poglądy nie odbiegają zbytnio od 
stanowiska konserwatystów „wsty- 
dzą się“ tego, nie chcą, aby ich 
nazywano konserwatystami., 
Z pewnością jest to zjawisko ujem-| 
ne, świadczące o niedostatecznej 
odwadze cywilnej takich ludzi. Ale 
takie zjawisko jest i można je bez 
trudu zauważyć. To jest niezawi-| 
nione obciążenie wszelkiej akcji, | 
prowadzonej pod sztandarem kon- | 
serwatywnym. 

Ale to tylko w pewnej części tłu- 
maczy niepowodzenie akcji polity-. 
cznej, podjętej przez konserwaty-. 
stów ostatnio. Ważniejsze przyczy- 
ny leżą gdzieindziej, 

y 

W pierwszym rzędzie zaliczylibyś 
my do nich fakt, że występując ze 
swoją inicjatywą konserwatyści — 
a przynajmniej ich organy praso- 
we — nie zaznaczyły wyraźnie swo- 
jej odrębności, swojej indywidual- 


| 


cechą szczególną, a zarazem szcze- 
gólną wartością konserwatyzmu: 


mianowicie przywi i 2 $ 
przywiązamia do powol-{ zes. Część prawdy, w nim zawartej, 


nej ewolucji. Przeciwnie, chęć uła- 
twienia sobie i ewentualnym kon- 
trahentom politycznym zawarcia 
sojuszu popchnęła w kierunku naj- 
mniejszego oporu — wyjaśnienia, 
Że w gruncie rzeczy różnice między 
konserwatystami a obozem narodo- 
wym — i to wraz z bardzo radykal- 
nemi jego odłamami — są zumełnie 
nieistotne, ba, właściwie, że kon- 
serwatyści i oenerowcy to niemal 
tylko różnica nazwy. 


Gdyby jednak tak było, to kon-! 


Sserwatyści jako samodzielny kom- 


batant polityczny nie przedstawia-| 


liby dla marodowców właściwie żad- 
nej atrakcji. Warto bowiem pozy- 
skiwać współpracę grup politycz- 
nych o wyraźnym, własnym progra- 
mie, o własnem obliczu, natomiast 
nie warto zadawać sobie tego tru- 

1 czynić koncesje ma rzecz gru- 


| niewesoły: nasza część świata to- 
| nie znów w gęstych chmurach nie- 


| generała 
? x f | lotnictwa francuskiego: 
ności. Nie podkreśliły tego, co jest. 


| bycia! 


czasowe uprawnienia Niemców. 
Niemcom sudeckim przysługuje 


Jedno z czasopism niemieckich w 
Łodzi „Der Deutsche Wegweiser“ 
w artykule wstępnym porywnywuje , pełny samorząd polityczny, kultu- 
położenie prawno -.polityczne Niem- | ralny i gospodarczy. We wszystkich 
ców sudeckich w Czechosłowacji dziedzinach życia gospodarczego, 
z położeniem obywateli JII Rzeszy. | w szkolnictwie, w dziedzinie praw 
Pismo podkreśla, że Niemcy w językowych itp. państwo uwzględ- 
Czechosłowacji mają wszelkie pra- nia obecność Niemców stosownie 
wa wolnościowieji polityczne; ma- | do'ich liczby. Z tego wniosek, że 
ja własnych posłów w- parlamen- | źródło wrzenia wśród Niemców 
cie, przedstawicieli w samorządzie, | sudeckich jest inne: Niemcy dążą 
własną prasę i to bez względu na do „Anschlussu*. 
kierunek polityczny, który repre- nak wkroczenie wojsk niemieckich 
zentują; Niemcy w Czechosłowacji do Czechosłowacji oznacza wojnę. 
mają też swobodę organizowania "więc Henlein dąży nie do równo- 
się w partje, mogą poddawać pu- | uprawnienia lecz narazie do prze- 
blicznej krytyce istniejący rząd. | dłużenia na- teren Sudetów naro- 
Nowe projekty rządu czechosłowac- | dowo - socjalistycznego totalizmu, 
kiego powiększają jeszcze dotych- | politycznego absolutyzmu partji 


Ponieważ jed- | 


Henleina, innemi slowy do zniwe- 
czenia praw, jakie mają Niemcy 
w Ozechosłowacji 

Redakcja czasopisma 
zarazem, żę w III Rzeszy niema 
I swobody krytyki, niema wolności 
prasy, wolności stowarzyszeń, ani 
też wyborów do parlamentu, gdyż 
listę 700 kandydatów do Reich- 
| stagu układa 10 ludzi i przez to 
| samo już „wybory“ sa w rzeczy* 
wistości przeprowadzone. To samo 
j obowiązuje w dziedzinie gospodar- 
|czej i kulturalnej. Ominięcie o0- 
igraniczeń grozi więzieniem i pro- 
cesem o zdradę stanu. 

Jak widzimy organ mniejszości 
niemieckiej w Łodzi zapatruje się 
kardzo trzeźwo na położenie. 


Przepaście do przebycia 


Europa pod znakiem niepewności 


W świetle ostatnich 

ogólny widok Europy istotnie realne znaczenie. 
x 

Tymczasem pogłębiła się prze- 
paść pomiędzy Francją i Włocha- 
mi, które dzieli _ djametralnie 
sprzeczny stosunek do wojny w 
Hiszpanji. Polityka nieinterwen- 
cji, ześrodkowana w komitecie lon- 
dyńskim pod przewodnictwem lor- 
da Plymoutha, doznała w tych 
dniach dotkliwej porażki. Nadeszła 
bowiem dawno oczekiwana odpo- 
wiedź generała Franco na notę 
brytyjską w sprawie wycofania 
ochotników z terenu wojny hisz- 
pańskiej, Rząd w Burgos stawia, ja 
ko warunek pierwszy, przyznanie 
mu praw strony wojującej, co 
znów nota brytyjska uzależnia od 
uprzedniej ewakuacji przynajmniej 
10.000 obcych ochotników. 

Sądząc z komentarzy prasy an- 
gielskiej i francuskiej, odpowiedź 
generała Franco zawiesza znów 
znak zapytania nietylko nad dzia- 
łalnością -komitetu londyńskiego, 
ale i nad angielsko - włoskiem po- 
rozumieniem. 

Rozczarowaniu w Anglji odpo- 
wiada cicha radość w Z. S. R. R. 
Taki obrót sprawy oznacza dalszą 
zwłokę i dalszą niepewność. 

Ta niepewność zawisła nad rusz- 


wydarzeń 
jest dość 


pewności. Jedynym bodaj pociesza- 
jącym akcentem jest frases, wypo- 
wiedziany w  Essener National 
Ztg. z okazji wizyty w Niemczech 
Vuillemina, szefa sztabu 


—. Niema przepaści nie do prze- 
Ale, niestety, jest to tylko fra- 


dotyczy faktu, że w obecnych wa- 
| runkach, w dobie rozbujanych ma- 
sowych antagonizmów i ustawicz- 
nych judzeń, stosunkowo najła- 
twiej porozumiewają się wojskowi, 
a zwłaszcza b. kombatanci. Łaczy 
ich bowiem wspólne rozumienie 
wojny, a nawet pewien, jeśli tak 
wolno powiedzieć, solidaryzm  za- 
wodowy, podszyty wzajemnym 
szacunkiem. Ten klimat duchowy, 
obcy międzynarodowym podżeya- 
czom do wojny i rewolucji, spra- 
wia, że w chwili obecnej armie, 
czyli zbrojne ramiona narodów, 
może najmniej podlegają psycho- 
zie nienawiści, sączonej w ich móz- 
gi i arterje. Gdyby na widowni 
świata rozmawiali ze sobą tylko b. 
| kombatanci, a zwłaszcza rycerscy 
lotnicy, to formuła; „mniema prze- 


towaniem budowy osi Londyn — 


paści nie do przebycia“ miałaby | Paryż — Rzym. Narazie budowę 


wstrzymano, robotnicy zeszli z ru- 
sztowań. 
X 

Dokoła misji lorda Runcimana 
zgęszcza się również atmosfera 
niepewności. Lord Runciman jest, 
jak wieść niesie, ściśle bezstron- 
ny i sprawiedliwy, ale ma właści- 
wą wszystkim Anglikom słabość do 
week-endów. A week-endy spędza 
w pałacach magnaterji niemieckiej 
(Hohenlohe) lub  zniemczonej 
(Kinsky), co czeska opinja publicz- 
na ma mu cokolwiek za zle. Do 
pytania: co powie lord Runciman? 
przyłącza się druga aktualna kwe- 
stja: co postanowi regent Horthy? 
Albowiem wizyta w Niemczech te- 
go niekoronowanego króla Węgier 
przypadła właśnie w momencie kon 


ferencji Małej Ententy w Bled 
(Jugosławja), gdzie czyniono za 
sprawą Anglji i Francji, usilne 


starania, by Węgry odciągnąć od 
Niemiec i pogodzić z Bukaresztem 
i z Pragą. 

Gdy tak usilne czyni się zabie- 
gi dla przeciągnięcia Węgier na 
stronę wielkich demokracyj i Ma- 
łej Ententy, jednocześnie polityka 
niemiecka czyni, co może, by temu 
przeszkodzić. Podejmując regenta 
Horthy'ego ze specjalną ostentacją, 

(Dokończenie- obok) 


| 
podkreśla 


m EN 
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W świetle prasy 
ANI ZA, ANI PRZECIW 

Wyniki historycznej już dzisiaj 
konferencji w Bled rozeszły się sze 
rokiem echem po całym świecie. 
Jak je oceniono w Anglji? W: do- 
niesieniu p. F. S. — londyńskiego 
korespondenta „Gazety . Polskiej“ 
czytamy: 

„Wiadomość o zawarciu prowizorycz= 
nej umowy w sprawie paktu nieagresji 
między państwami Małej Ententy a Wę- 
grami, oraz o przyznaniu. Węgrom rów- 
nouprawnienia w zbrojeniach, powitana 
została tu jako zdarzenie o doniosłem 
znaczeniu w stosunkach pokojowych po 
łudniowo - wschodniej Europy. Umowa 
ta, wraz z wizytą regenta Horthy'ego 
w Niemczech, jest zdaniem opinji an- 
gielskiej — najlepszym wskaźnikiem, 
że Węgry nie mają zamiaru ani wiązać 
się pod względem wojskowym i dyplo- 
mstycznym z Niemcami, ani też—z Rad 
giej strony — nie przyłączają się do 
jakiejkolwiek kombinacji antyniemiec- 
kiej.” 

Wygląda zatem, że sytuacja na 
szlaku prowadzącym do Bagdadu 
nie kształtuje się jednak tak już 
zupełnie po myśli dzisiejszych kon- 
tynuatorów polityki Wilhelma II-go. 
A jak witano regenta w Berlinie? 

„Przygotowania dla przyjęcia regenta 
Horthy'ego były olbrzymie. Nie szczę- 
dzono wysiłków ani wydatków na od- 
świętne przybranie miasta, jak również 
dla odpowiedniego nastawienia ludno- 
ści. Szczególnie żywiołowo wyrażała 
swe uczucia młodzież szkolna Berlina, 
oraz hitlerowskie organizacje młodzie- 
żowe. Oba pociągi, wiozące jeden re- 
genta Horthy'ego, a drugi kancł. Hitle- 
ra, zajechały na dworzec berliński nie- 
ma! równocześnie. Przy powitaniu Hitle 
ra i Horthy'eśo „honory doma” czynił 
premjer Goering wraz z małżonką." 

Przypuszczamy, że, „czynił“ je 
bardzo gorliwie, z wielkiem przeję- 
ciem, z dużem zamiłowaniem, Pan 
feldmarszałek von Goering znany 
jest przecież z tego, że lubuje się 
we wszelkich fetach, wszelkich u- 
roczystościach. 

Przyjęcie wypadło naprawdę pięk 
nie, naprawdę okazale, ale... czy się 
opłaci? 

NORMALNY RUCH 


| W górach — ba! — nietylko w 


górach, leją deszcze. Rzeki wzbie- 
| rają. Tu i ówdzie był wylew. Grozi 
powódź, z prawdziwą więc ulgą 


| czytamy komunikat, w którym: 


„Ministerstwo Komunikacji donosi, że 
chociaż nastąpił przybór wody na rze- 
kach górskich, które częściowo wyla- 

| ty, nigdzie komunikacja kolejowa nie 
| została przerwana, pociągi kursują nor- 
| małnie, spóźnień większych nie zanoto- 
| wano,” 

|. Brawo! To bardzo szczęśliwie. A 
| jednak wypadałoby pomyśleć o re- 
gulacji rzek, bo może się zdarzyć, 
że jednak tu i ówdzie powódź unie- 
możliwi komunikację. 

Do kogo mależy dbanie o regula- 
cję rzek? — Do Ministerstwa Ko- 
munikacji. 
OTTO 

|| 


kanclerz Hitler występuje zara- 
zem, poraz pierwszy, jako władca 
austro - niemiecki i następca Habs- 
burgów, których zastępca w Buda- 
peszcie jest admirał Horthy. 

Na marginesie konferencji w 
Bled pisze „Osservatore Romanńo*: 

Mimo istniejących układów trud- 
ro jest liczyć na bardziej skutecz- 
ną pomoc Rumunji i Jugosławji dla 
Czechosłowacji, stojącej w obliczu 
ciężkiego kryzysu. Rumunja wobec 
ZSRR. zajmuje stanowisko od- 
mienne, niż Czechosłowacja, Jugo- 
sławja natomiast zerwała z dyrek- 
tywami polityki Małej Ententy, u- 
kładajac się bezpośrednio i przy- 
jaźnie z Niemcami i Włochami 
właśnie w chwili, gdy zagadnienie 
sudeckie spotęgowało napięcie po- 
między Berlinem a Pragą. 

Dla pełności obrazu wypada je- 
szcze dodać niepewność we Fran- 
cji co do dalszych losów gabinetu 
Daładiera. Tu sprawa sprowadza 
się do pytania, czy Daladier, nara- 
ziwszy sobie socjalistów, komuni- 
stów i syndykalistów, niedzielnem 
swoim przemówieniem na rzecz 
przedłużenia godzin pracy w zakła- 
dach, pracujących dla wojska, ze- 
chce przyjąć sukurs prawicy, zry- 
wając z „frontem ludowym“, Byłby 
to, jak nieraz tu zaznaczono, prze- 
łom w polityce francuskiej. 

Niepewność zawisa więc i nad 
Francją, której polityka wewnętrz- 
na odbija się na polityce zagra- 
nicznej i wpływa na zmiany w u- 
kładzie sił na Zachodzie, co nieraa 
już podreślano. 

Niepewność tu, niepewność tam... 
Europa weszła w znak niepewności. 


L. B 


S A > 


ne i napełniające otuchą, dające 
nadzieję na lepsze jutro. Tyle mó- 
wi się i pisze o groźbie wojny, że 
niemal z konieczności sprawy po- 
koju zepchnięte zostają na plan dal- 
szy, Trudno na dobrą sprawę dzi- 
wić się, że w chwili kiedy ważą się 


losy Czechosłowacji, układ anglo- | 


amerykański w sprawie dwóch wysp 
na Pacyfiku — Canton i Emderbury 
nie może zainteresować opinji pu- 
blicznej. A jednak układ ten, cho- 
ciaż tak od mas daleki i lokalne tyl- 
ko posiadający znaczenie, jest z 
punktu ¡widzenia moralności Imię- 
dzynarodowej niesłychanie ważny. 
istotny, wprowadza bowiem 


no | 
zasady, a może słuszniej — czyni 
wyłom w zasadach uświęconych 


praktyką wieków. 


Wyspy Canton i Enderbury, na- 
leżące do archipelagu Feniksa, le- 
żą mniej więcej na połowie drogi 
między Nową Zelandją i Honolulu. 
Od połowy XIX wieku oznaczano je 
w atlasach geograficznych jako po- 
siadłość angielską, w praktyce jed- 
nak nikt nie sprawował władzy pań- 
stwowej nad kilkudziesięciu miesz- 
kańcami tych skalistych skrawków 
lądu. Rozbudowa lotnictwa amery- 
kańskiego zwróciła uwagę rządu 
Stanów Zjednoczonych na użytecz- 
ność wysp, jako baz opałowych i 
aprowizacyjnych dla „Panamerican 
Airways", utrzymujących komuni- 
kację pasażerską ma Oceanie Spo- 
kojnym. W maju bieżącego roku wy 
spy zostały zaanektowane przez A- 
merykę, co matburalnie wywołało 
sprzeciw Anglji, która również wie- 
le pieniędzy i wysiłku łoży na ko- 
munikację między kontynentami za 
pomocą towarzystwa „Imperial Air-, 
ways", Nastąpiło starcie interesów | 
dwóch mocarstw, pragnących zbue| 
dować na Oceanie Spokojnym bazy, 
lotnicze. 

Konflikt rozwiązano 
pokojowy i jedyny racjonalny, u- 
znając, że kwestja .suwerenności| 
państwowej może pozostać w zawie. 
szeniu, a jedynie ważną rzeczą jest! 
wyzyskanie praktyczne wysepek, | 
Cantom i Enderbury będą wspólną 
posiadłością Zjednoczonego 
stwa i Stanów Zjednoczonych, aero- 
plany obu państw cieszyć się będą 


w  sposób| 


DOST E ERTSE SEA CZESIA S A 


MARJAN MALKOWSKI 


— Nie, nie... ale pan chyba nie 


| 
przypuszcza, by August... że Au- 
gust... 
— Powiedziałem pani, nie wie- 


my nic pewnego, sądzę jednak, że 
dziś, najdalej jutro uzyskamy pew- 
ne wskazówki... 

Padułowa podniosła rękę do gar- 
dła.... Powiedziała z 6gromnym wy- 
siłkiem. 


temi samemi prawami, a wszystkie 
wydatki na utrzymanie i ulepszenie 
urządzeń lotniczych ponoszone będą 
przez oba zainteresowane rządy. 
Suwerenność, która uniemożliwia w 
tybu wypadkach znalezienie modus 
vivendi w zatargach międzynarodo- 
wych, została odsunięta na plan 
dalszy, adłożana ad calendas grae- 
cas, poprostu w imię wspólnej ko- 
rzyści — zapomniana. Drobny to 
wprawdzie fragment polityki za- 
gramicznej Stanów Zjednoczonych, 
ale jakże znamienny i godny na- 
śladowania! 


W niespełna dwa tygodnie po 
podpisaniu traktatu o wyspach ma 
Pacyfiku, prezydent Roosevelt na 
uroczystości otworzenia mostu łą- 
czącego Stany Zjednoczone i Ka- 
nadę, wygłasza przemówienie o 
przyjaźni łączącej oba państwa. 
Wbrew tak często podkreślanej po- 
lityce neutralności padają słowa o 
zwarancji granic Kanady i przyrze- 
czenie udzielenia pomocy, jeżeliby 


północny sąsiad został zaatakowa- 

ny. Można oczywiście komentować 
przemówienie prezydenta jako roz- 
szerzenie doktryny Monroego na Ka 
nadę, nietylko nie sprzeczne, „ale 
wynikaiace z głoszonych zasad neu 
tralno gy i nie mieszania się w 
| sprawy -.uropy, trudno jednak nie 
dostrzec dobrej woli republiki ame- 
rykańskiej, podkreślającej uczucia 
przyjaźni i braterstwa, łączące ją 
z innemi demokracjami. Zaatako- 
wanie Kanady jest może fikcja, 
szczerość jednak słów Roosevelta 
wyraźnie podkreśla jakich to idea- 
łów bronią Stany Zjedneczone. 

I wreszcie może najbardziej zna- 
mienny moment, najwięcej światła 
rzucający na politykę zagraniczną 
Stanów mowa waszyngtońska 
ministra Cordell Hulla z 15 sierp- 
nia b. r. Cordell Hull należy nie- 
wątpliwie do  najodważniejszych 
i najbardziej prostolinijnych mini- 
strów spraw zagranicznych, w sło- 
wach jego niema miejsca na gry i 


AMERYKA ŚWIECI PRZYKŁADEM 


W zaognionej i skomplikowanej 
sytuacji międzynarodowej mało u- 
wagi zwraca się na momenty jas- 


gierki dyplomatyczne, mówi to co 
myśli, a mówi zawsze jasno i wy- 
raźnie, nie pozostawiając wdzięcz- 
nego pola do popisu na interpre- 
tacje i domysły. 


wszystkiem dobrą wolę państw, 
które nie chcą żyć w Świecie anar- 
chji, a pragną by prawo było sza- 
nowane i stosunki gospodarcze i 
kulturalne mogły rozwijać się bez 
przeszkód. „Chcemy pokoju — mó- 
wi miinister amerykański — chce- 
my bezpieczeństwa, chcemy postępu 
i dobrobytu, dla nas i dla wszyst- 
kich narodów. Zdajemy sobie spra- 
wę, że bez względu na to jakie by- 
łyby nasze pragnienia i życzenia, 
nie możemy pozostać na uboczu, 
gdy niema porządku w innych 
stronach. Kiedy zniszczenie, bieda 
i głód rujmują inne kraje, nie mo- 
żemy, bez wzgłędu na nasze wy- 
siłki, ochronić naszego systemu e- 
konomicznego od złych skutków te- 
go stanu rzeczy'. 


R R O A WRZ 


Pamiątka dawnej choały Oęgier 


Ruiny siedziby Arpadów 


W uroczystość Wniebowzięcia książę Geza (972—997) na ruinach myśl odgrzebania ruin. 
NMP, w 900-ną rocznicę — jak starej budowli rzymskiej. Syn i na- Roboty, po dokonaniu badań 
w przemówieniu swem zaznaczył stępca tego księcia św. Stefan, ! wstępnych, rozpoczęto przed pięciu 
prymas Węgier, kardynał Seredi — pierwszy król węgierski, pałac laty. Rezultat ich przewyższył 


poświęcenia N. Marji Pannie przez 
króla św. Stefana ludu i państwa 
węgierskiego, odbyło się w Ostrzy= 
homiu w ramach tegorocznych ob- 
chodów jubileuszowych ku czci 
św. Stefana uroczyste odsłonięcie 
ruin zamku pierwszych królów we- 
gierskich z rodu Arpadów. 

Odsłonięcie dokonane zostało po u- 
roczystej Mszy św. w bazylice 0- 
strzyhomskiej w obecności regen- 
ta Węgier Horthyego, nuncjusza a- 
postolskiego w Budapeszcie ks. ar- 
cybiskupa A. Rotta, oraz wielu do- 
stojników . kościelnych i państwo- 
wych z premjerem Belą Imredym 
na czele. | 


Pierwszy zamek ksiązęcy na gó- 


swojego ojca ofiarował na siedzi- 
bę biskupów. ostrzyhomskich, dla 
siebie zaś *wzniósł „nowy pałac w 
pobliżu dawńego. Ten nowy zamek, | 
kilkakrotnie rozszerzamy i upięk- | 
szany przez 'następców św. Stefa- - 
na, również oddany został do dy- 
spozycji: biskupów ` Ostrzyhomia, 
gdy w r. 1256 Bela TV stolicę pań- 
stwa przeniósł ‘do Budy. 

W połowie XVI w. Ostrzyhom ' 
wpadł w ręce Turków. Pałace na; 
górze zamkowej uległy wówczas 
całkowitemu.spustoszeniu. Ruinę 
ich przyśpieszyły kilkakrotne oble- 
żenia Ostrzyhomia w ciągu XVII 
w. Cruba warstwa ziemi pokryła 
wszystko. Prace przy budowie ka- 
tedry w latach 1761 — 1765 war- 


| których miejscach 


taste | rze zamkowej w Ostrzyhomiu (po 


węgiersku Etergón), jako swojej 
stolicy, wzniósł pod koniec X w. 


POWIEŚĆ 


— Rozumiem pana ódpowiedzia 
ła po chwilowem milczeniu. — Wi- 
| dzę teraz, że muszę panu wytłuma- 
| czyć przyczynę przedłużenia mego 
[pobytu w Warszawie. Przyznaję, że 

robię to niechętnie — mówiła wolno 
dobierając starannie słów. — Mam 
jednak nadzieję, że to co powiem za- 
| chowa pan dla siebie i że zarówno 


pan jak i pan komisarz — rzuciła 
— Czy przypuszcza pan, że Au- ukośne spojrzenie w stronę Wężykie 
gust nie żyje? wicza — nie podadzą bez koniecznej 


— Dlaczego pani tak myśli? 

— Nie wiem... ale teraz po 
śmierci Krystyny... O, panie sędzio, 

— Teoretycznie musimy przyjąć 
i tę możliwość... 

Sędzia. Brodacz przysunął sobie 
taboret, który przed chwilą opu- 
ściła Padułowa i usiadł na nim. 

— Widzi więc pani, że: sprawa 
jest poważna, jakaś tajemnica ota- 
cza dom Brandlów, a pani jest je- 
dyną osobą, która znała dobrze ich 
dwoje i miała zawsze otwarty do- 
stęp do ich domu.. Dlatego na 
pani właśnie zaciężyć musi podej- 
rzenie. Powinna więc pani doło- 
żyć wszelkich starań, aby się z tych 
podejrzeń oczyścić... Czy pani mnie 
rozumie ? 


potrzeby zeznania mego do publicz- 
nej wiadomości... Są rzeczy, do któ- 
jrych my, kobiety przyznajemy sie 
| niechętnie, — Zawahała się i przez 
| chwiłę mięła w palcach chusteczkę. 
| Dyskretny zapach perfum połechtał 
|nozdrza sędziego. Kobieta uśmiecha- 
[ła się smutnie. Westchnęła. 

| — Otóż, przyznam się panu, że u- 
| myślnie wywołałam tę sprzeczkę z 
i Krystyną, aby mieć pretekst do opu- 
szczenia jej domu przed oznaczonym 


terminem... Pragnęłam poddać sie 
pewnemu zabiegowi kosmetyczne- 


mu, och, myśle, że nie będzie pan do- 
pytywał się o szczegóły — rzuciła 
ponad głową sędziego spojrzenie w 
lustro — są to rzeczy zwykłe w dzi- 
siejszych czasach, ale bądź co bądź 


|stwę tę jeszcze powiększyły. 
| 
l 


się do Wężykiewicza z ledwie do- 
strzegalną ironję. — Jest to załdęd 


Do- 
piero w ostatnich latach powstała 
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randia 


niechętnie przyznajemy się, że po- 
trzeba nam sztuki, by zachować mło- 
dość i urodę... Nie chciałam też, by 
wiedziano o moim zamiarze. Dlatego 
opuściłam dom Krystyny oświadcza- 
jąc, że jadę na kolej a naprawdę ka- 
załam się odwieźć do zakładu kosme- 
tycznego... 

— I potrzebowała pani aż dwóch 
dni na zabieg kosmetyczny ? 

Padułowa zmarszczyła brwi. 

— Och, to była właściwie mała o- 
peracyjka kosmetyczna... i mogę pa- 
na zapewnić, że od godziny pierw- 
szej, gdy zjawiłam się w akładzie | 
kosmetycznym, nie opuściłam go ani 
na chwilę aż do dnia 10-go sierpnia. 
Teraz zna pan już moją tajemnicę. 
Spojrzała na sędziego Brodacza wy 
mownie z kokieterją zaczajoną w głę 
bi jasnych lśniących źrenic, w drga- 
niu kącików ust. Twarz jej nabrała 
pewności siebie, odżyła odmłodniała. 

— Czy może nam pani podać adres 
owego zakładu — spytał jaknaj- 
uprzejmiej sędzia. 

— O, naturalnie — kobieta uśmie 
chała się swobodnie — proszę niech 
pan zanotuje komisarzu — zwróciła 


za 


sędzia — zastanawiające... 


szył lekceważąco ramionami. Inaczej 
wyglądaliby teraz, gdyby to on pro- 
wadził dochodzenie. 


| wszelkie oczekiwania. Z dawnego 
zamku św. Stefana odkryto wpra= 
wdzie tylko fundamenty, ale ro- 
mański zamek z XII w, oraz póź- 
niejsze gotyckie i renesansowe przy 
budówki jawiły się prawie w całej 
swojej krasie. 

Brak wprawdzie górnych pięter 
zamku, piętro pierwsze tylko w nie 
dotąd się nie 
zawaliło, ale na parterze pozostało 
jeszcze kilka komnat sklepionych, 
a w części romańskiej w stosun- 
kowo dobrym stanie — kaplica pa- 
łacowa z resztkami starych rzeź- 
bionych ornamentacyj i malowideł, 
piąć dawnych koranat królewskich, 
schody i balkony, Ponadto odkryto 
rozliczne przejścia podziemne, ba 
stjony i mosty zwodzone. 


chirurgiczno-kosmetyczny dr. Apolo- 
njusza Chruścika... Dr. Apolonjusz 
Chruścik udzieli panom wszelkich 
wyjaśnień, na jakie pozwoli mu jego 
zawodowa dyskrecja... w każdym ra- 
zie potwierdzi panom moje słowa. 

Z, powagą podniosła się z miejsca. 
spojrzała na obydwóch panów wynio 
śle choć uprzejmie i skinęła władczo 
głową na znak, że uważa audjencję 
skończoną. 


— Zastanawiające... — mruknął 


Idący za nim Wężykiewicz wzru- 


Wyszli z hotelu i stanęli na chod- 


niku. 


| cznego — rzekł Wężykiewicz. 


| się, że to bezcelowe. 
gnał komisarza i odszedł 
wym krokiem. Nie spieszył się i to 
mu pozwoliło w dziesięć minut póź- 
|niej dojrzeć z okna 
kierni panią Ludwikę 
chodzącą z hotelu. 
ną drugą 
apteki. Przez wielką szybę wystawo- 
wego okna widział ją jak odczepiała 
słuchawkę telefoniczną i nakręcała 
jakiś numer. — Sprytna kobieta — 
pomyślał z uznaniem sędzia Brodacz. 
— bała się dzwonić z hotelu, bo mo- 
gliśmy kazać podchwytywać jej po- 
łączeria, 


— Jadę do tego Zakładu kosmety- 


— Ma,pan rację, choć zdaje mi 
— Sędzia poże- 


Spacero- 


sąsiedniej cu- 
Padułową wy- 
Kobieta przeszła 


stronę ulicy i weszła do 


4 


Myśł, że Wężykiewicz 


Cordell Hull podkreśla przede- | 


nerwy Elżbietki. 
rji Macieja z Raciborza i jego łaciń- 
skiego memorjału, starała 
wać myśli od chwili obecnej. A jed- 
nak ile razy podniosła wzrok od bia- 
łej kartki pokrytej szeregami czar- 
layah literek, natychmiast stawała w 
'jej 
Sędzia Brodacz i komisarz wyszli | zniknięci 


z pokoju, | fala niepokoju napływ 


lek o tej porze powinien być 
dzie... 


Trudno o wyraźniejsze stwierdze 


nie faktu, że zamknięcie w czterech | 


ścianach jednego organizmu pań- 
stwowego nie może przeciwdziałać 
| zachwianiu konjunktury, nie może 
stworzyć raju na ziemi, gdy tuż 
obok warunki są złe i brak nadziei 
na poprawę, 
tylko logicznym wnioskiem, wypły- 
wającym z analizy obecnej sytuacji 
, międzynarodowej. „Żadne współ- 
| Czesne państwo przemysłowe nie 
może utrzymać się na odpowiednim 
, poziomie bez wymiany międzynaro- 
| dowej. Surowce są niezbędne dla 
zapewnienia postępu przemysłowe- 
go, a rynki zagraniczne gwarantu- 
ją państwu normalne Życie ekono- 
miczne. Narody odcięte od wymia- 
ny międzynarodowej cierpią i chylą 
się do upadku“. 

I jakiż jest rezultat systemów. 
autarkicznych i protekcjonizmu? 
Posłuchajmy słów Cordell Hulła. — 
„Kiedy barjery celne wznoszone 
przez nacjonalizm gospodarczy 
wzrastały — stało się jasne, że al- 
bo trzeba będze te barjery znieść, 
albo narody w poszukiwaniu su- 
rowców dążyć będą do osiągnięcia 
zamierzonych celów przez podbój 
nowych terenów i taktykę -żelaznej 
pięści*. Nie trzeba nawet przyta- 
czać przykładów dla udowodnienia 
słuszności tezy ministra, tak jest 
dla wszystkich oczywista i tak tra- 
gicznie potwierdzona rzeczywisto- 
ścią wojen i podbojów. 

Stany Zjednoczone Ameryki Pól- 
nocnej mają jasno wytknięta linję 
polityki zagranicznej — współpra- 
ca polityczna z państwami demo- 
kratycznemi i wymiana mędzynaro- 
dowa ze wszystkimi, którzy chcą 
wejść na drogę uzdrowienia sto- 
sunków gospodarczych przez nie- 
skrępowaną wymianę towarów. 
Traktat handlowy anglo amery- 
kański, którego podpisania oczeki- 
wać trzeba już w najbliższym cza- 
sie, będzie niewątpliwie siedmiomi 
lowym krokiem naprzód ku lepsze- 
mu jutru, zwłaszcza, że zapoczat- 
kuje serję innych umów o podob- 
nym charakterze. uropa winna 
brać przykład ze Stanów Zjedno- 
czonych, które kroczą drogą mię- 
dzynarodowej moralności i zdrowe: 
ge rozsądku. 


przyjdzie o kilka minut zapóźno... 
NZ 


> 
Stukot maszyny działał kojąco na 
Pogrążona w histo- 


się oder- 


pamięci sprawa tajemniczego 
a profesora Brandlą i nowa 


ała do jej ser- 


ca. Przerwała wreszcie pisanie, wsta 
ła od stolika, 
pobiegł w kierunku kilimu, 
go drzwiczki ściennej szafy... 


Mimowoli wzrok jej 
kryjące- 


Nie 


był to jedyny powód jej zdenerwo- 
wania. O tym jednak wolała na razie 
nie myśleć. 


Nie czuła. się właściwie źle, ale 


wiedziała, że dziś pełne współczują- 
cego zainteresowania Spojrzenia me- 
cenasa 
do szału. Nie chciała także myśleć o 
Spokojnym i jego sprawie. Cóż ją to 
w gruncie rzeczy obchodzić mogło? 
Ogarnęło ją głębokie zniechęcenie... 
C 

nie ma się nic prócz pracy ?... 


Rubelka doprowadziłyby ją 


zyż warto żyć, jeśli w tem życiu 


Wyciągnęła się na kanapce, popra 


wiła fałdy żółtej jedwabnej piżamy. 
w której było jej wyjątkowo 4 


) twa 
rzy i sięgnęła po książkę. Drzem 
czytała jednak dwóch zdań „ ktoś 


“dzwonił do jej mieszkania. 


Podniosła się z niezadowoleniem 
że to mecenas... 


chociaż nie. Rube 
Ww sẹ- 


(D. c. n.) 
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| cyjnego“ 


Ze „sprawą stanisiawowską“ sta- 
b się u nas to, co często się dzie- 
e u nas z takiemi dziwnemi zda- 
eniami, które w sposób szczegól- 
dy zaabsorbują uwagę społeczeń- 
lwa. Nie padły żadne wyjaśnienia 
rzędowe. Nikt niczego nie sprosto 
Wał, niczemu nie zaprzeczył, no i 
Me wytłumaczył zdumionemu spo- 
kczeństwu dlaczego to trumnę o- 
Statniego króla polskiego trzeba 
dyło w takiej konspiracyjnej tajem- 
liczości przewozić od granicy bol- 
%ewickiej do Wołczyna. 
f To zupełne milczenie, ten brak 
likiegokolwiek oficjalnego komu- 
tikatu, jakiejkolwiek miarodajnej 
Wypowiedzi, jest doprawdy godny 
Podziwu. Przecież społeczeństwo 
dłożyło aż nadto dużo dowodów, 
Że tą sprawa je obchodzi, że nie 
lest mu wcale obojętne, gdzie znaj- 
dą miejsce ostatniego spoczynku 
twłoki króla Stanisława Augusta. 

Zainteresowanie tą sprawą było 
doprawdy jak rzadko kiedy u nas 
Żywiołowe. Ze wszystkich stron do 
Tedakcyj pism sypały się listy czy- 
lelników. Tych głosów były tysiące 
l tysiące. "Można powiedzieć bez 
ładnej przesady, że w tym krót- 
kim stosunkowo czasie całe społe- 
tzeństwo, wszystkie warstwy 
ddprawiły coś w rodzaju samorzut- 
lego sądu nad oscbą naszego ostat- 
hiego króla i jego działalnością. 

W takiej chwili, keidy te ściera- 
4ce się ze sobą przerozmaite po- 
lądy i zapatrywania wywołały 
istną burzę, wypowiedzenie przez 
fzynniki miarodajne słów autory- 
latywnych, ważkich, przekreślają- 
ych wszelkie spory, byłoby, zdaje 
Vę, czemś zupełnie naturalnem. 

I jednak — nie. Takie słowa nie 
Dadły. I w dalszym ciągu spole- 
zeństwo nic nie wie. 


> 


Ale to nie nowość. Te rzeczy się 
Pewtarzają. Przypomnijmy tu pew- 
ną dawną sprawę, też ogromnie ta- 
€mniczą — sprawę, która w swoim 
Czasie wcale w niemniejszym stop- 
Mu zaabsorbowała uwagę naszego 
Społeczeństwa. 

Mija właśnie lat szesnaście od 
chwili, kiedy po prasie gruchnęła 
Wiadomość, że gdzieś w murach 
Jednego ze starych klasztorów Wło- 
“zimierza Wołyńskiego odnaleziono 
Polskie insygnja królewskie. To 
êst sprawa już” zapomniana, a 
Jednak możemy do niej dotrzeć z 
atwością, poszperawszy w roczni- 
ch pism z owych czasów. 


| 


| Po PEWPOCİCE Z uzdrowistkca 
a 


SZ, CME 


Nieoczekiwana pułapka ma powracających kuracjuszy 


Najpierw opiszemy fakt: 


Pani X przebyła w jednem z u-| 


Fowisk kresowych 14 dni; a więc 


tes wystarczający do korzystania | 


zniżki kolejowej na powrót do 
u w wysokości 33 proc, normal 
taryfy, 

„Gdy nadszedł dzień wyjazdu pa- 
udała się do biura Komisji 
owej, aby uzyskać zaświadcze 
a zniżkę. Tam urzędniczka za- 
a ją: 

PIA: %; i i 
siada? 7 dowód osobisty pani po- 


"Nie; 


hej 


droj 
lie n 
Dytał 


Ro A Zmiżki nie mogę wydać. 

kj Shy więc mam robić? 
dza Emina poświadczy pani 

CRA: ja na jakiejś fotografji. 
Szukać f Yló miewiele. Gdzie tu 
rc totografa? Trzeba było wy- 
Ciąć twarz z jakiej z 

osi, pobrała 50 gr, ORAWA 


— [ 


tizie są polski 
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A więc, proszę, oto co pisała 
„Rzeczpospolita“ w numerze z 25 
lutego r. 1922: 

„Nasz oddział krakowski otrzy- 
mał od trzech osób zupełnie wia- 
rygodnvch, zajmujących bardzo po- 
ważne stanowiska, równobrzmiące 
informacje, dotyczące znalezienia 
insyzynjów koronnych we Włodzi- 
dzimierzu Wołyńskim. Jest rzeczą 
stwierdzoną, że ekspedycja nie by- 
ła bezowocna. Do Warszawy przy- 
wieziono dwa berła, trzy jabłka 
królewskie oraz cztery korony, a 
mianowicie moskiewską, węgierską, 
szwedzką i Władysława Jagielły. 
Do pełnej liczby insygnjów brak 
jeszcze korony zwanej  „priville- 
giata”, trzech bereł i dwóch jabłek 
królewskich. Te same osoby wyra- 
żają przypuszczenie, że korona ta 
oraz reszta insygnjów, a przede- 
wszystkiem autentyczny Szczerbiec 


insygnja królewskie 


|Co znalazła komisja we Włodzimierzu 


króla Rolesława (w Ermitażu pe- 
tersburskim znajduje się jedynie 
imitacja), powinny jeszcze znajdo- 
ać się we Włodzimierzu Wołyń- 
skim“ 


Druga. notatka „Rzeczypospo!i- 
tej“ w tej sprawie jest datowana 
z 1 marca r. 1922 i brzmi, jak na- 
stępuje: 


„KRAKÓW — Tel. wł. — Dzi- 
siejszy „Głos Narodu“ potwierdza 
nasze doniesienie o odnalezieniu 
insygnjów królewskich we Włodzi- 
mierzu Wołyńskim przez specjainą 
komisję z p. Gembarzewskim na 
czele. „Głos Narodu“ pisze dalej, 


|że znalezione insygnja są te same, 
| które oglądała 


podczas ostatniej 
lustracji skarbca wawelskiego w 
dniu 21 kwietnia r. 1792 komisja 
koronna. „Głos Narodu“ domaga 
się, aby komisja sejmowa przejęła 


owe insygnja i przesłała je na Wa- 
wel“. 


Co po latach szesnastu wiemy 
dziś o tej dziwnej i tajemniczej 
sprawie? — Nic. 

Było to już coprawda bardzo 


dawno, ale są 
ważność nie ulega przedawnieniu. 


Ta sprawa zupełnie bezspornie na- 


leży do ich rzędu. Z tych wiado- 
mości prasowych z przed 16-tu lat 
wynika niezbicie, że jednak jakaś 
komisja urzędowa jeździła do Wło- 


dzimierza Wołyńskiego, że odnala- 


zła tam część polskich insygnjów 
królewskich, o których zawsze prze- 
cież krążyły głuche wieści, że są 
gdzieś dobrze ukryte, że nie do- 
stały się do rąk zaborców, 

Ale, jeżeli te insyngja zostały 


rzeczywiście odnalezione, to co się 
i 


z niemi stało? 
J. M. T. 


Jak wybierzemy Rade Miejska w Warszawie 


Dzień 18 grudnia—nieodpowiedni dla wyborów 


Wybory do Rady Miejskiej w War 
szawie odbędą się w dniu 18 grudnia 

- a więc w ostatnim tygodniu przed 
Bożem Narodzeniem. 

Będą to pierwsze, po 11 latach 
przerwy, wybory do ciał samorządo- 
wych Warszawy. 

Ostatnie wybory odbyły się w ro- 
ku 1927. 

Ordynacja wyborcza różni się bar- 
lza od dawnej. 

Przedewszystkiem podniesiono 
granice wieku uprawiającego do 
wzięcia udziału w wyborach. Czynne 
nrawo wyborcze przysługuje miesz- 
tańcom Warszawy, którzy ukończyli 
24 rok życia — bierne prawo. wy- 
borcze przysługuje wyborcom 30-let- 
nim. 

Warszawa wybiera 100 radnych. 

Okręgi wyborcze będa majwyżej 8- 
mandatowe, 
mniejsze. Liczba okręgów odpowia- 
dać będzie prawdopodobnie liczbie 
komisarjatów policji — a więc 26. 

Głosowanie odbywać stę będzie na 
osoby z pośród list złożonych przez 
poszczególne ugrupowania. 

Z pośród wybranych radnych utwo 
rzone będą także Rady dzielnicowe. 
do których oprócz radnych, dokoopto 
wani będą działacze społeczni z po- 
szczególnych dzielnie miasta. 

Kadencja Rady Miejskiej — 5-let- 
nia. 

Zarząd Miejski stanowią: Prezy- 


W drodze konduktor) kolejowy 
pytał o zaświadczenie Komisji Zdro 
jowej, a o dowód tożsamości nie 
spytał. 

x 

A teraz refleksje: 

O „poddanych“ cara Rosji mówi- 
ło się, że składają się oni z „du- 
Szy, ciała i pasaportu“. 


Ustawa o dowodach osobistych 
w Polsce mówi, że posiadanie do- 


wodu nie jest koniecznością. 

Istnieje wprawdzie tysiąc okoli- 
czności, kiedy ten dowód jest mie- 
zbędny, ale... 

Kto mógł przypuszczać, że brze- 
ba go mieć przy sobie, przy wyjeź- 
dzie do uzdrowiska, na wypoczy- 
nek; w okresie, kiedy człowiek od- 
rzuca precz wszelkie skrępowania i 
ogramidzenia, kiedy mełną piersią 
chce zażyć swobody nie kontrolo- 
wany kto zącz, skąd się wywodzi 


Ai i kto go rodził. | 
X wyjechała, iadezyla — BJ | zna się, że dowód mieć trze- 


przyczem będą i. 


dent Miasta, pięciu wiceprezydentów 
ie ławników. 

Kadencja Zarządu Mieĵskiego trwa 
10 lat. 

Biuro Ewidencji Ludności Zarzą- 
du Miejskiego rozpoczęło już sporzą- 
dzanie list obywateli uprawnionych 
do głosowania. 

W metalowych kartotekach Wydzia- 
łu Ewidencji specjalnemi znakami 
uwidocznieni są ci, którym prawo 
wyborcze przysługuje. Teraz więc 


mechanicznie, po odpowiednich uzu-! 


vsuwa bôl pieczenie, 
smigkero 


nobFzmienia nóg, 

odciaki, które po tei kąpieli 
dają się usunąć nuwęeł 
paznokciem, Pezepła 
użycia no ofokowoantu. 
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Rozumujmy dalej logicznie na te 
mat zdarzenia p. X. 

Kto do kogo nie miał zaufania? 

Czy Komisja Zdrojowa do kura- 
cjuszki, że ta odstąpi swą kartę 
zniżkową — czy też władze kołejo- 
we podejrzewają Komisję Zdrojo- 
wą, że wydaje zniżki osobom nie- 
uprawnionym. 

Komisja Zdrojowa nieufności 
mieć nie może, bo opiera się na 
zaksięgowamych meldunkach. Wła- 


jma przed 


| czynającemi się wyjazdami świątecz- 


są wybory. 

szawie wyznaczone na dzień 18-go 
grudnia — byłyby ograniczeniem tej 
swobody. 


I wybory przyspieszyć o jeden tydzień. 


doru i powagi urzędowej osóbce. 
w innej sytuacji, niż machającego 
z zapałem urzędową pieczęcią. 


ni, że trafia się im coś do urzę- 
dowania. Bo nudzą się, patrząc A 


listy wyborców, które w odpowied- 
nim terminie będą wyłożone „do 
wglądu“ zainteresowanym. 

Praca przy sporządzaniu list po- 
trwa około trzech tygodni. Pracuje 
cały aparat ewidencji w godzinach 
nadliczbowych. 


|isy wyb i korekcie, sporządzi się 


Termin wyborów 18-go grudnia 
wzbudzić must poważne zastrzeżenia. 
Jestto ostatnia niedziela przed Bo- 
żem Narodzeniem — a więc dzień 
handlowy — w którym sklepy są o- 


' twarte. 


Kupiec ; jego dostawca nie będa 
mogli w pełni poświęcić się obowiąz- 
kom obywatelskim. 

Wiadomo także, że każdy obywatel 
świętami więcej zajęcia 
koło siebie i domu. 

Liczyć się także należy z rozpo- 


nemi, 
Zasada odbywania wyborów w.nie 
dzielę — miała na celu zapewnienie 


wyborcy pełnej swobody w wykona- 
niu tego aktu pubłicznego — jakim 


Wybory do Rady Miejskiej w War 


Jeżeli to możliwe należy raczej 


(h) 


A wójt w gminie? 
Któż może sobie wyobrazić wójta 


I panienka i wójt są zadowole- 


wypoczywających obywateli. 


Ale oni tylko pozornie wypoczy-! 


wają. | 


W duszy gnębią się — czy aby 


dze kolejowe mieć tych watpliwo-, nie zapomnieli jakiegoś dowodu, 


ści nie powinny, — bo przecież u-| dokumentu, zaświadczenia, 
interesie | ki. 


zdrowisko we własnym 
działając, mie wyda zniżki kuracju- | 


metry- 


Czy przestudjowali dostatecznie 


szowi, który dwóch tygodni nie do-| dobrze wszelkie pouczenia, zastrze- 


dzy w uzdrowisku nie zostawił. 


|ciagnął i ustalonej kwoty pienię- | żenia, wyjaśnienia, obwieszczenia, 


Jednem słowem martwią się, czy 


Pozostaje więc tylko nakaz for-| wykonali wszystko, aby uzyskać u- 
malistyki. Nawet w uzdrowisku ja-| prawnienie wypoczynku. 


kaś władza musi urzędować. 


Bo wprawdzie dowód osobisty 


Panienka z okienka Komisji Zdro | nie jest obowiązujący, — ale czło- 


jowej musi powiedzieć, że czezoś;,wiok składa-się nadal z duszy, cia- 
| „nie wolno“ — bo to dodaje splen-|ia i paszportu 


kwestje, których 
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Brutalny wybryk. 
w norymberskim 


„Stiirmerze 
Korespondent paryski „„Kurjera 
Warszawskiego‘ donosi: 

W tutejszych kołach katolickich 
wywołał ogólne poruszenie niesły- 
chany nowy atak czasopisma „Der 
Stürmer“, skierowany przeciwko Oj- 
cu św. Pod tytułem „Papież przeciw 
ko prawu Bożemu“ występuje wy- 
dawca pisma Juljusz Streicher prze- 
ciwko doktrynie Kościoła o równości 
ras ludzkich. Istnieją trzy rasy -za- 
sadnicze — pisze Streicher — biała, 
żółta i czarna. Otóż Żydzi są rezulta- 
(tem mieszaniny wiekowej między t2- 
mi rasami. Papież uznał za słuszny 

(fałszywy pogląd o równości ras, pro- 
jpagowany przez żydów przy pomocy 
marksistów i wolnomularzy. 

Artykuł uzupełnia karykatura, 
przedstawiająca księdza, za którym 

BRAE się Żyd, a pod nią jest pod: 
pis „ten, który udziela poparcia sza» 
| tanowi, nie może być nigdy uważanu 
jza sługę Bożego”. 

Atak Streichera na Ojca świętego 
"wywołał w Paryżu powszechne obu- 
rzenie. 


Alpiniści polscy 
nna Korsyce 
Poważne sukcesy 

w irudnych warunkach 


Po dokonaniu wyjść na Monte 
Cinto (2710 m.) i Capo Rosso di 
Trinbolecia (2475 m.) na Korsyce 


alpiniści polscy Z, i T. Bernadzikie- 
wiczóowie usiłowali w dn. 15 sierpnia 
sforsować wschodnią ścianę Punta 
Stranciacone (2150 m.), której po- 
tężne urwiska pozostawały dotąd nie- 
zdobyte. 

Niestety, naskutek wielkich trud- 
ności technicznych podjęta próba nie 
uzyskała powodzenia. 

Zkolei alpiniści osiagnęli przełęcz 
w grani na płd.-zach. od Punta Stran 
ciacione, skąd jednak niepogoda zmu 
siła ich do rychłego powrotu do obo- 
zu w dolinie Trinbolaccia. 

W ciągu następnych dni — wobec 
dalszego pogorszenia się. pogody — 
przetrawersowano z powrotem szczył 
La Mufrella (2148 m.), przenosząć 
obóz do doliny Spasimata, aby prze? 
leśniczówkę i las Bonifatto zejść 7 
gór do portu Calvi. 

Na tem działalność polskich alpin 
stów na Korsyce została zakończona 


Uwaga! 
Wydano truciznę 
Radjo w Toruniu ratuje 
od. śmierci 


W Toruniu wydarzył się wypadek, 
świadczący, jak powszechną staje się 
rola radja w życiu. 

Jedna z aptek w Poruniu wydała 
niewłaściwe lekarstwo. ' Omyłka ‘ta 
mogła spowodować fatalne skutki dla 
chorego. 

Po stwierdzeniu tego faktu apteka 
zwróciła się do rozgłośni pomorskiej 
Polskiego Radja z prośbą o podanię 
odpowiedniego komunikatu. 

W piętnaście minut po nadaniu ko- 
munikatu przez radjo poszukiwana 
pani zgłosiła się do apteki i zwróciłą 
lekarstwo. 


Nowe czasopisma 
w Polsce 

W ciągu miesiąca lipca r. b. pow- 
stało na terenie całej Polski 21 no- 
wych czasopism, w tem 8 w Warsza- 
wie, 4 w Poznaniu, 2 w Katowicach, 
2 w Brześciu nad Bugiem, 1 we Wło- 
cławku, 1 w Toruniu, 1 w Kutnie, 1 
w Tarnowie į I w Baranowiczach. 


Dział lekarski 
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'ecznita weneralrgiczna 

Drów DOBRZYŃSKIEGO i HERMANA 

NOWY ŚWIAT 62. Od 8-ej r. do 8-ej w. 

Weneryczne. Płciowe, Skórne, Rentgen. 
833 


Dr. med. MIRON HERMAN 


Choroby wenerycznę, skórne i płciowe. 
Hoża 54, m. 5. Tel. 9-18-88. 
Przyjmuje do 10-ei r. i od 4—7 pp. 
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ogłoszenia rozporządzenia 


ny zboża ulegają 
pewnym, 
niom, jednak 

można poważny 


wciąż 


ża na rynkach krajowych. 
Rolnik zaczyna wierzyć w sku 


mamie zboża powinno mu się kal 


nego rodzaju zwątpienia i ńiepew 
ności mamy już poża sobą. 


opłacalności produkcji 
ile stanie 
wykonanie 
wszelkie 


rolnej, 


techniczne, 
szanse powodzenia, 


wątpić, 

Tej właśnie dość ważnej 
wie, omówieniu 
nicznego wykonania ustawy, 
cja w ministerstwie Skarbu, 
której dyr. J. Rakowski 


jących wyjaśnień. 
Jedną z poważniejszych trudno- 


li nad przemiałem „gospodarskim”, 
t. j. na własne potrzeby rolników, 
Sprawę tę rozwiązano w ten spò- 
sób iż wydawane będą t. zw. karty 
kontrolne. Karty te składać się bę- 
dą z trzech odcinków, z których 
jeden (grzbiet) pozostaje dla kon- 
troli organu wydającego, drugi eg- 
zemplarz pozostaje w młynie, trze- 
ci wreszcie służy rołnikowi jako 
dowód iż wieziona mąka  przezna- 
czona jest na własny użytek. 
Karty kontrolne wydawać ludno- 
ści wiejskiej będą sołtysi, którzy 
jednocześnie zwracać będą uwagę 
czy też ktoś nie przekracza w spo- 
sób niewspółmierny przeciętnego 
spożycia i czy wobec tego nie za- 
sługuje na „specjalną obserwację. 


Mimo, że słyszało się głosy, o- 
czywiście w sensie wesołym, że dzię 
ki temu systemowi „sołtysi jak ze- 
chcą to wygłodzą opozycję”, jed- 
nak system ten, mimo że przyspo- 
rzy on sołtysom sporo roboty, wy- 
daje się być najlepszym i najwła- 
ściwiej obranym. 

Oczywiście jak zawsze tak i tu 
powstają przeróżne wątpliwości. 

Np. ciekawą jest rzeczą jak bę- 
dą traktowane osoby, które miesz- 
kając na wsi posiadają 1 lub 2 hek- 
tary roli, pozatem zaś utrzymują 
się z innych źródeł dochodu: niż 


Wytwórczość hut ; 


w lipeu b. r. 


Wybwórczość hut żelaznych w 
lipcu r. b. w porównaniu z czerw- 
cem m. b. wzrosła w dziale wiełkich 
pieców, stalowniach i w wakow- 
niach, zaś w ruralniach pozostała 
prawie na poziomie poprzedniego 
miesiąca. Zbyt wyrobów  walcow- 
nianych na rynku krajowym zwięk- 
szył się, podczas gdy ogólny wy- 
wóz tych wyrobów zagranicę dosyć 
znacznie zmmiejszył się. Liczba za- 
trudnionych robotników w hutach 
żelaznych wzrosła. 


Bony Funduszu 


Inwestycyjnego 


Urzad Długów Państwa komuniku- 
ie. że w dniu 25 sierpnia 1938 r. wy- 
losowane zostały do umorzenia Bony 
Funduszu Inwestycyjnego oznaczone 
n-rami: 6009, 8780, 16991, 22859, 
29086, 32533 i 84070, 


W ciągu stosuńkowo bardzo krót- 


wyko- 
nawczego do ustawy o środkach 
finansowych na popieranie akcji 
kształtowania się cen zboża, osią- 
gnięty już został, zasadniczo nawet | 
dość ważny, rezultat. Coprawda ce- 
jeszcze | 
ale nieznacznym waha- 
zaobserwować już 

rezultat natury 
„psychicznej“, a mianowicie, zná- 
czne zmniejszenie się podaży zbo- 


teczność tej akcji, oblicza iż trzy- 


kulować i niewątpliwie okres pew- 


Akcja w kierunku utrzymania 
o 
na wysokości zadania 
posiada 
w 
które zasadniczo nie powinno się 


spra- 
szczegółów tech- 
po- 
święcona była wczorajsza konferen 
na 
udzielił 
przedstawicielom prasy wyczerpu- 


ści sprawiało ustanowienie kontro- 


Walka 6 opłacalność produkcji rolnej 


Konferencja informacyjna w Min. Skarbu 


praca na roli. Wszyscy ci obecnie wiście narazie w teorji, zupełnie do 
kiego czasu, jaki upłynął od dnia | kupują mąkę w T PAT, lub też brze. 
o prze- | 


kupują zboże i dają je 
| ków nie będzie właściwe, 


za rodzaj 
skich. 


pach będzie bardzo szczegółowa 
lujący nie będzie 


wych i administracyjnych. 
Szczegóły techniczne wykonani 


Polski z Niemcami z 4.XI. 1935 r. 


towarowego 


nie. 
Pozwolenia na przywóż towarów 
wydane przez Min. Przem. į Handlu 


Według informacyj Międzynaro- 
dowego Komitetu Drzewnego dało 
się zauważyć na międzynarodowym 
rynku drzewnym w końcu lipca i na 
początku sierpnia r. b. dość duże v- 
żywienie, które objawiło się przede- 
wszystkiem w znacznych sprzedażach 
drewna w Anglji i Holandji, jako 
też korzystnym przebiegu sowieckich 
aukcyj drzewnych w Beleji. Również 
kraje skandynawskie donoszą o zna- 
cznych sprzedażach. Tamtejsze zapa- 
sy eksporterów starczą zaledwie na 
pokrycie bieżącego zapotrzebowania. 

Eksport tarcicy miękkiej łącznie z 
kompletami skrzynkowemi z krajów 
europejskich wynosił w czerwcu r.b. 
według danych CIB ogółem 1.615.919 


jak 
również nie mogą być oni uznani 
konsumentów _miej- 


Kontrola w młynach oraz skle- 


dokładna, jednak personel kontro- 
specjalnie po- 


ustawy wyglądają obecne, oczy- 


Szczegóły wykonania umowy handlowej 


polsko-niemiechkiej 


Z dniem 1-szym września b. r. 
wchodzi w życie nowa umowa gospo- 
darcza polsko-niemiecka, która zasta 
pi dotychczasową umowę handłow: 


W związku z tą nową umową, w 
Dzienniku Urzędowym Ministerstwa 
Skarbu ukazał się okólnik skierowa- 
ny do urzędów celnych, w którym 
ministerstwo wyjaśnia, że istniejąca 
dotychczas specjalna kontrola obrotu 
polsko - niemieckiego 
(clearing) nie ulegnie wskutek wpro 
waądzenia nówej umowy żadnej zmia 


w których jako kraj pochodzenia tò- 
waru wskazana jest Austrja, powin- 
ny urzędy celne honorówać i stóso- 


| się dostateczną bronią w 
z nieuczciwemi jednostkami. 


Oczywiście praktyka wykaże je- 
szcze pewne trudności i luki, któ- 
rych odrazu mie można było prze- 
widzieć, spodziewać się jednak na- 
leży iż wszystkie te braki będą na- 
większany i zadanie to wykonywać | tychmiast uzupełniane, gdyż tylko 
będą funkcjonarjusze władz skatbo 


i 


na należytą 


a | branej akcji. 


S. M. 


strji do czasu 


4 


nowej umowy polsko-niemieckiej. 


gospodarczej 


słowo-handlowe, 


czech. 


Finlsndja eksportuje najwiecej drzewa 
Polska na szóstem miejscu 


metrów sześciennych, czyli 345.873 
standardy. Największą ilość drewna 
a drugiem 
miejscu znajduje się Szwecja; na 
trzeciem Z.S.R.R., na czwartem Au- 
strja, na piątem Rumunja, na szó- 
stem Polska, następnie idą: Jugosła- 
wja, Czechosłowacja, Litwa, Łotwa. 


eksportowała Finlandja, n 


Estonja. 
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cie Wystawy Radiowej 


Należy mieć nadzieję iż wyko- 
miału. Traktowanie ich jako rolni- | nanie pójdzie po myśli inicjatorów 
ji że przewidziane przepisy okażą 
walce 


w ten sposób zapewnić będzie moż- 
sprawność przedsię- 


wać do towarów niemieckich z b. Au- 
terminu ważności, 
wskazanego w pozwoleniu t. j. ewen- 
tualnie również po wejściu w życie 


Wkońcu ministerstwo stwierdza. 
że uprawnione w myśl nowej umowy 
polsko-niemieckiej do 
wystawiania świadectw pochodzenia. 
oprócz urzędów celnych, niemieckie 
instytucje gospodarcze (izby przemy 
Hauptabteilung I! 
der Landesbauernschaften, urzędy 
handlu zagranicznego, izby rzemieśl- 
nicze) nie są władzami państwowe- 
,|mi, a zatem świadectwa pochodzenia 
przez nie wystawione podlegają wi 
zowaniu przez polskie placówki dy- 
plomatyczne lub konsularne w Niem | 


w 1939-40 r. 


rzenia planu 
rok 1939-40, 


inwestycyjnego 


i województwa 


giej połowie września 


wie zamierzonych inwestycyj z 
działem 
sterstw. 


w Toronto 


polska, urządzona przez 


stapi w dn. 26 sierpnia r. b. 


Szybko rośnie 
zadłużenie Niemiec 
Zadłużenie Niemiec na 


ta długów Niemiec sięgała 


miljardów RM 


Fabryka samochodów 


w Belgradzie 


Donoszą z Belgradu, że pewna fir- 
otrzymała 
koncesję na utworzenie fabryki sa- 
mochodów. Nowe zakłady, które wy- 
budowane będą w okolicy Belgradu 
urządzone być mają według najnow- 
szych wymogów techniki. Nowa fir- 
|ma będzie towarzystwem akcyjnem. 


ma handlu samochodami 


w Warszawie 
Najbliższym celem—tani. popularny odbiornik 


Wczoraj o g. 12-ej w południe w 
gmachu Y.M.C.A. przy ul. Konopni- 
ckiej 6 w Warszawie odbyła się uro- 
czystość otwarcia wystawy radjowej. 
Na uroczystość otwarcia przybyli: 
p.p. wiceministrowie: Przemysłu i 
Handlu — Sokołowski, Komunikacji 
— inż. Bobkowski i Opieki Społecz- 
nej dr. Piestrzyński, wiceprezyden- 
ci m. st. Warszawy Ołpiński i Graba- 
Łęcki, dyrektor naczelny P.A.T. min. 
Libieki, sekretarz P.A.L. Kaden-Ban 
drowski, dyrektorzy Polskiego Ra- 
dja, liczni przedstawiciele szeregu 
instytucyj kułturalnych stolicy. 

W imieniu Polskiego Radja wygło 
$ił przemówienie zarządca Polskiego 
Radja p. Tadeusz Szpotański, w któ- 
rem m. in. zaznaczył, że w chwili o- 
becnej Polskie Radjo wraz z przemy- 
ałem radjowym pracuje nad rozwią- 
zaniem zagadnienia masowej pro- 
dukcji taniego odbiornika popularne- 
go, któryby dzięki niskiej cenie i spe 
cjalnemu systemowi rozsprzedaży 
mógł być dostępny najmniej zamoż- 
nej warstwie naszego społeczeństwa. 

Nastepnie otwarcia wystawy doko- 


nał przez przecięcie linki antenowej 
p. wiceminister Sokołowski, wygła- 
szając przytem przemówienie, w któ 
rem zaznaczył, że organizatorzy wy- 
stawy słusznie mieli na celu urządza- 
jąc ją umożliwienie przemysłowi kra 
jowemu wykazania ostatnio osiągnię 
tych postępów ; jednocześnie danie 
kupcom i szerokim kołom radjoama- 
torów okazji do zorjentowania się w 
nowych zdobyczach w dziedzinie udo 
skonalenia sprzętu radjowego. 

Zarówno p. Tadeusz Szpotański, 
jak ; wiceminister Sokołowski w 
przemówieniach swych oddali hołd 
pamięci Romana Starzyńskiego, 
zmarłego niedawno naczelnego dy- 
rektora Polskiego Radja. 

Po otwarciu wystawy goście opro- 
wadzani przez organizatorów zwie- 
dzili kolejno poszczególne działy wy- 
stawy, zatrzymując się dłużej w sali 
pierwszej przy plastycznej mapie 
radjówej Polski, na której oznaczo- 
ne są wszystkie rozgłośnie Polskiego 
Radja. Na mapie neonami oznaczony 
jest zasięg poszczególnych stacyj ra- 
djowycĄ, 


Wystawa nader starannie i przej- 


rzyście urzą 
pujące dział 
Polskiego 
mający na 
kiego ogółu 
ki, dział telekomunikacji państwowe- 
go przedsiębiorstwa „Polska poczta, 
telegraf i telefon“, walki z zakłóce- 
niami odbioru radjowego, krótkofa- 
larstwa, dział radjo w wojsku, wyna- 
lazków radjoamatorów, dział radja 
w kolejowem P. W, 


Na jednej z sal wystawowych mie- 


szczą się modele projektowanego no- 
wego gmachu Polskiego Radja w 
Warszawie. Ponadto n 


rszawie. a wystawie 
znajduje się studjo Polskiego Radja 
w którem odbywać się będą koncer- 
ty 1 audycje oraz bezpłatne seanse 
kinowe. 


Po zwiedzeniu przez gości wysta- 
wy został w studjo nadany 15-minu- 
towy koncert muzyki polskiej w wy- 
konaniu Małej Orkiestry Polskiego 
Radja. 


P. Lechnicki przewodniczącym komisji opinijując 


Minister Rolnictwa i Reform Rol- | ków finansowych, gromadzonyć 
nych powołał p. Felicjana Lechnickie p 
go, senatora i prezesa lubelskiej Izbu 
Rolmiczej, na przewodniczącego Ko- 


misji do Opinjowania o użyciu środ. | 
Rozbudowa Targów Wołyńskich 
Nowe pawilony i stoiska. 


Już od trzech lat nieustanny roz- 
rost Targów Wołyńskich, odbywają- 
cych się w Równem, stał się przyczy- 


Inwestycje państwowe 


Jak się dowiadujemy min. Skar- 
bu rozesłało wszystkim centralnym 
urzędom państwowym nakaz stwo- 


Przy układaniu tego 
planu awzględniony będzie przede- 
wszystkiem Centralny Okręg Prze- 
mysłowy, następnie Wileńszczyzna 
zachodnie. W dru- 
Minister- 
stwo odbędzie konferencję w spra- 


zainteresowanych mini- 


Wystawa towarów polskich 


W ramach Wystawy Narodowej 
w Toronto, odbywa się wysława 
Państwo- 
wy Instytut Eksportowy. Zaintere- 
sowanie działem polskim w wysta- 
wie kanadyjskiej jest bandzo żywe. 
Wiele firm handlowych i organiza- 
cyj gospodarczych jeszcze przed o- 
twarciem wystawy wykazało znacz- 
ne zainteresowanie próbkami towa- 
rów polskich. Otwarcie wystawy na 


ułtimo 
lipca b. r. wynosiło 22.450 miljo- 
nów RM, Przypomnieć wypada, że 
z końcem kwietnia b. r. ogólna kwo 
sumy 
20.740 miljonów RM. W ciągu za- 
tem kwartału zadłużenie tego pań- 
stwa warosło o pokaźną sumę 1,71 


idzona, obejmuje nastę- 
y: przemysłu radjowego, 
Radja, dział dydaktyczny, 
celu zaznajomienie szero- 
z postępem radjotechni- 


tytułu poboru opłat od mąki ż 
pszennej i jęczmiennej oraz 
pszennej i jęczmiennej, 


ną stałego rozszerzania terenutaf 
wego oraz wznoszenia nowych, u 


prezentacyjnych pawilonów. Rok? 
*ący przynosi IX Targom Wołyńsł 
(11—25 września) nowe inwestyć! 


mieścić się będzie m. in. przemy 


toryzacyjny itd. 

L.O.P.P. buduje na terenie 
gów wieżę do skoków spadochrof 
wych o wysokości 30 mtr., dru gi 
rzędu na Wołyniu, gdyż pierwf 
wieża powstała w roku ub. w Kov 

W ramach IX Targów Wołyń 


na 


u- 
całej Polski, lecz i z zagranicy, tañ 


nym na targi te będą wybaudowz 
wielkie składy i magazyny, bowid 
oczekiwane jest dostarczenie 


2 tys. cetnarów tego szlachętnef 
produktu ziemi wołyńskiej. 


WALUTY I DEWIZY 
Na wczorajszem zebraniu giełdy wa! 
towo - dewizowej w Warszawie tend 


protaSn małych. Notowano: Amst 


60, Bruksela 89,65, Kopenhaga 1 
Londyn 25,92, Nowy Joke 530,5, 
wy Jork-kabel 5.30,88, Oslo 
ryż 14.54, Praga 18.30, Sztokh 
Zurych 121,65, Bank Polski 
lary amerykańskie 
5.26,50, 


emy śdarxikie 99.75, 


odcinki do 50 krów 22.6 
marki fińskie 11.25, manki niemiec 
srebrne 93, 


procentowych 
„3 


73 — 73.38, 


POZAGIEŁDOWE KURSY 
WIECZORNE 


Inwestycyjna I em. 85. 
lawestycyjna II em, 83,7/8, 
Konsolidacyjna 67. 
Wewnętrzna 67.38. 
Dołarówka 42.70. 
Konwersyjna 69.50. 


Giełda zbożowa 


Na wczorajszem zebraniu giełdy zbo 
žowo - towarowej w Warszawie 046! 
obrót wyniósł 2551 t., w tem żyta 
obrót wyniósł 1612 t„ w tem żyta 45) 
1147 ton. Notowano za 100 kg. paryte! 
wagon Warszawa, 
ładunkach wagonowych: pszenica j 
nolita 22,75—23.25, żyto I st. 15.50—15.1! 


15.25—15.50, HI st. 15—15.25, owies starf 
I st. 1650-17, II st. 15.50—16, owe 
nowy 1 st.14,25—14,75, mąka pszenna 

ciągowa 39—41, I gat, 36—38, gat. 1-4 
34—35,50, II gat. 27—28, gat. II-A 22 
23, III gat. 17—19, mąka żytnia I gat. do 
56 proc. 26 — 27 gat. I-szy do 65 pro“: 
2350 — 24.50, razowa 18—19, żyta 
gat. II 50 proc. i 65 proc, 14.50 — 15.5% 
mąka ziemmiaczama „superior” 32 — 3% 
otręby pszenne grube 12 — 12.50, pezet 
ne średnie 11 — 11.50, pazenne miałki? 
11 — 1150, żytnie 9.25 — 10.75, rzepik 
zimowy z workiem 43,50 — 4450, 12° 


pak jary z workiem 43 — 44, rzepak z h 


mowy z workiem 44.50 — 45.50, groch 


Victoria 28 — 30, makuchy iniane 20— td 
20.50, rzepakowe 12.50 — 13, śrut sojo” W 


wy 23.25 — 23.75, słoma żyłmia prao? 
wana 4 — 450, słoma żytnia w snop” 
kach 450 — 5, siano prasowane gat; 
I-szy 6.50 — 7, siano prasowane gat. 

5— 550, mak niebieski z workiem 

— 70, koniczyna biała surowa z wot” 
kiem 180 — 200, koniczyna biała beź 
kamianki o czystości 97 prac. 210 — 


manych w nowoczesnym stylu, f| 


Powstaje wielki pawilon, w któ T 


handel Wielkopolski, stoiska sam A 
rządów miejskich Wołynia, dział © T 


odbyć się mają niezwykle atrakeyf 
dla producentów i kupców nietylkói 


chmielarskie. Na terenie przezna 3 


cja dla dewiz byat utrzymana, przy 


130,20, PA I 


norweskie 129,55, ezwedzkie 13305, He 


tendencja była utrzymana, przy obro jg 


w handlu burtowy ki 


jęczmień nowy I st. 1550—46, II st | 
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dział £ 
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„ drugi Cyr 
pierwf| Teatr 3, 
w Koy t 


7 


trakcyj? 
liety! 


W całym kraju zachmurzenie duże, z 
p obeni deśzczami i skłonnością do 
fz; zwłaszcza na zachodzie, Tempera- 
a w ciągu dnia około 20 st. Umiar- 
wane wiatry æ kierunków zmiem- 


ych, utfiych 


" 


eatr 
rzemył | Teatr 
ka sa| Teatr N 
| leatr 
Teatr 
Teatr 


ulik 


Wsch. sł. 4.34. Z. 6.40 


POGODA NA DZIŚ 


W teatrach 


Teatr Wielki: Nieczynny. 


eatr Narodowy: „Zielony frak”. 
Teatr Polski: „Subretka”. : 
T Letni: „Kłopoty Bouzrachona'. 
Mały: „Pani Natura”, 

owy: nieczynny. 

Atenent: Nieczynny. 
Malickiej; „Na fali eteru”, —_ j 
Kameralny: „Zbyt liczna rodzi- 


yfut Redaty; nieczynny. 

atr Wielka: Rewia; nieczynny. 
Warszawski: nieczynny. ; 
15: „Krysia Leśniczank=", 
j Qei - Pro Quo a 
Rosa, ul Mazowiecka 12): Nie- 


(Cukiernt 


gi FORMACJE O FL MACH DOZWOL, 


icy, tafi_PLA MŁODZIE?T; Tel 7-11-25. 


apitol 


agin 


0; 


ś „Bitwa na Broadwayu", 


i „Rocalie”, 
(Marszałk. 125): „Wrzos'” 


„Czardasz, 


Colosseum: „Miłość w dżungli”. 
zary: „Więzień królewski". 


Holl 
Heli 
tej 


i 


armonj 


RYS „Zatańczymy!: i „Sekretarka jej 
propa: „Drapieżne maleństwo”. 
ilg a; „Nieusprawiedliwiona go 


Ywpod:; Nieczynny. 

0s; „Skłamałem” i „Wizyta angiel | 

Pary królewskiej we Francji", 

th erial: „Życie we dwoje”. 

Mi a: „Oskarżona”. 

wo Miejskie: „Trójka hultajska”. 5 A S F 
LO parafjł sw. Andrzeja: nieczynn., | miarę czytania okazuje się, że pa- 

ajesticz „Symłionja młodości”, 


Bywalcy „Qui pro quo“, później niczu niemiecko - rosyjskiem, w po- 


„Bandy, obecnie „Cyrulika*, 
dzą o tem, że ilekroć 


sy, zwracał się do publiczności 
takiemi słowami: Za chwilę wystą 
pi młodziutka 


rek). Proszę o ciepłe przyjęcie, 
oklaski na kredyt. 

No i bywało różnie. Czasami ©- 
klaski in blanco były uzasadnione, 
częściej nie... 

Za przykładem p. Jarossego po- 
szli teraz niektórzy wydawcy. Jle- 
kroć ma rynku ukazuje się książka 
nowego, nieznanego autora, wpro- 
wadza go w świat, pod rączkę, ktoś 
Już znany, ktoś, kto ma markę, naz- 
wisko. Wyprowadzemie polega na 
tem, że taki ktoś pisze wstęp. W 
ten sposób zapoznano nas niedaw- 
ino za pośrednictwem p. Hemara z 
„autorką „Strachów* p. Ukniewską, 
la obecnie prezentuje mam p. Iwasz- 
|kiewicz niejakiego p. Stanisława 


Krzyżewskiego, którego powieść 
„Bronka“ rmkazała się nakładem 


Przeworskiego. 

P. Iwaszkiewicz 
słów pochwały dla p. Krzyżewskie- 
go. Poleca igo i zachwala, jako ta- 
lant pierwszorzędny, porównuje mò 


nawet z Żeromskim. Przy tej okazji | 
pisze *o ip. Krzyżewskim jako o nie-| 
zwykle wnikliwym  obserwatorze: 
środowiska, z którego wyszedł, nie-| 


| zwytle azułym na ludzkie krzywdy 


i ciorpienia. 

Polecenie, wprowadzenie, więcej 
jniż zachęcające. Przystępujemy 
więc do (książki, uprzedzeni jaknaj- 
lepiej, jaknajprzychylmiej. I ofo w 


dliśmy ofiarą mistyfikacji, jak nie 


| Mi: użycie ulicy" i „Książę X”. raz pada jej ofiarą czytelnik re- 

Ja) Nagie: „Za kulisami stawy”. kl: p n ) och A A Lyse pt a 

i Powa Totabola: „Port Artura" i „Ros TAM Lmowych, obiecujących mu 

AQ.. Fyczny milioner", | najcudowniejsze przeżycia i wzru- 

le. 115,20 Pan: Osy, „Wakacje szenia. 

33.05, i Reo profesorze" z Harol- „Bronka“ to historja biednej, nie- 

w. 22.0 Pefit Trianon: „W sieci wywiadu” j| szczęśliwej dziewczynki, żyjącej 

emieceomantyczny miljoner", przed wojną w mieścinie na pogra- 
palto: „Blond niebezpieczeństwo". 

, Ripa: „Wielki dzień”. = 

cja boli uTrędowała” i „Ordynat Micho- EZ BÓLU 

szy a 

ego. NOBOkół: Moia maleńka”: W Ę b 

e eK Ranie z sleńka i „Wielka mi SKUTECZNIE "EET 

ec 64.3 Sorrento; „Dzikie ścieżki" i „Ta albo 
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ia zainaug 
„omedją „Jean” 

5) lubianych i po 

J tutorów węgiersi 
| pt to doskonała 


tem 


| 
i 


nuten, 


: ALE Habanera", 

«Klub Kobiet’ 

Lokaj Jaśnie Pani", 
nieczynny. 

wits „Motyl hiszpański”, 

: „Magiczny klucz” i i „Pierwszy |- 


iecha „Ostatni akt zemsty”, 
którego ukochałam”. 
„Moja panna mama" 


STĘPOWSKI W „JEAN'IE” 


W TEATRZE LETNIM 


Letni 


tecie, 


tr. Marj 


at zarówno st 
jak oj; 


w pierwszych 
uruje nowy sezon świe-! 


jednego z najbar- 


«ch BuerFeketego. 
satyrą obyczajowa 
osumków społecz- 


politycznych w współczes-, 


zaj pmiedji Bus Feket 


Stępowski, od 


roku miewystępujący na scenach 
zawskich, 


żonie; 


i ich 
4 roli 


ra, 


paki, 
4 św 
Be 
Rakim 


JU; 


c 


Jeana, 
a nastę; 


ietna szt 


obsadzi 


miejszych pp.: 
1 M, — ukaże 
dog 27Senslkim dyr 

oracjach prof, 


„ZIELONY F 
BILEUSZ 56 PRZEDSTA WIEŃ 


W k 
ukaże się Stanisława Wysoc- 
órką będzie Jadwiga Zaklicka, 
;. mężem —— Hnydzi 


omicznej roli jego 


ńsiki. W pop'so- 


idealnego arcy-kamer- 


e, 


e arcyświetna 


y 
y 


obchodzić bę 
arodoweso 
1-50 przedstawień, 
| Fekordową frekw 


e ; tli 
stępnie posła socjalistycz- 
Ko, wystąpi jeden z ułubi 
asci, „as” ekranu, Aleksander Żab 


ieńców pu- 


ika w prawdziwie een- 


uzupełnionej w ro- 
Masłowską, Ja- 
się pod kierun- 
. T. Trzcińskiego, 
St. Jarockiego, 

OBCHODZI 


” 


komedja „Zielony 


dzie na scenie Tea- 


j triumfalny jub 
cieszących się 
emcją, że zmusiła 


yrekcję teatru do przełożenia ter- 


i urlopów artystó 
zapowiedzianego 
machu. Kenc 


kfu 


R go 


mieporówmaną 


w, oraz do przesu- 
na cierpień re- 
owa gra znako- 
Ćwi- 
i Słanisławskim 


„wywołuje codziennie zachwyt 
ści, która owacyjnie 
w-ełasunke do artystów, 


maaife- 


pularnych w Pol-/ 


ego ukaże się | 
assy — zmakomity arty- 
azmierz Junosza 


/ ODCISKI 


BRODAWKI 
ZGRUBIENIA 
KÓR 


633 


dniach | 


(msk) Wcale interesująco przed- 
stawiała się muzyka polska w pro- 
gramach dni ostatnich, bo obok zna 
nych kompozytorów usłyszeliśmy z 
rozgłośni warszawskiej utwory 
zapomniane autorów, prawie, że 
zgoła nieznanych. Przyjrzyjmy się 
temu chronologicznie. 

Kurpińskiego „Utwór koncerto- 
wy“ na klarnet zagrał doskonale, 
jak zwykle, p. L. Kurkiewicz, przy 
akompanjamencie p. J. Szamoti|- 
skiej, która, nawiasem mówiąc, w 
sztuce towarzyszenia wyrabia się 
zdumiewająco szybko. 

Inny znowu klarnecista, p. Czos- 
nowski, wykonał, między  innemi,/ 
kompozycję „Na południu i półno-! 
cy” Michała Bergsoma (niepotrzeb- 
nie z imiemiem w brzmieniu fran- | 
ouskiem przez „Antenę* podanego), | 
urodzonego w Warszawie, w 1820) 
roku, który po odbytych we Wło-| 
szech i Niemczech studjach, osie- 
dlit się dopiero około 1850 r. w Pa- 
ryżu. gdzie cieszył się nawet powo- 
dzeniem. : | 
I Nad wyraz ciekawa była audycja! 
p. t. „Zapomniane pieśni z emokil 
| 
l 


romamtyzmu*, nadama z Poznania, ! 
a poprzedzona doskonałą pogadan- 
ką świetnego causera. n, Stanisła- 
wa Wasylewiskieco. Były to głów- 
nie kompozycje Kazimierza ks. Lu- 
bomirskiego, ur. w r, 1813 na Po- 
bereżu, wybitnego badź co badź a- 
matora, który pozostawił po sobie 
około 60 opusów: mieśni. tańców, 
romansów i różnych salonowych u- 
tworów w duchu emoki, przesyco- 
nej rozsen*vmentalizowanym roman 
tyvzmem, zaprawionym jeszcze u 
nas łzwwą nuta patrjotyeznego smęt 
ku. Beawagłędna wartość tej muzy- 


(i), miezwykle uta-| tęsknotami chciałaby wyrw 
lentowama (y) gwiazdka (awiazdo- | cuchmącej atmosfery, stać się czło- 


I 
mie ma dosyć 


RAUZYKA 


batutą p. S. Cz 


wie-| bwaornym domu. Matka, szmuglerka, 
ma firmamen- | 
cie tych scenek pokazywały się no- 
we gwiazdy, konferencier, p. Jaros- 


rajfuntka, zrobiła z jednej z córek 
dziewczynę uliczną. Ojciec, pijak, 
niedołęga, toleruje: ten proceder. 


| 


Z| Bronka jest dzieckiem dobrem, sub- 


temem, inteligentnem. Marzeniami, 
ać się z 


o| wiekiem czystym i uczciwym. Ale 


jest za słaba. Więc poprzez naj 
straszłiwsze cierpienia, poprzez sztu 
czne poronienie; poprzez współży- 
cie z mężczyzmą, który każe jej pra- 
cować na siebie, staczą się na dno, 
zostaje tem, czem od lat trudniła 
Się siostra, prostytutka. 

Oto w majgrubszych zarysach 
szkielet powieści p. Krzyżewskiego. 
Młody autor jest oczywiście po. stro- 
nie Bronki, przeciw systemowi, któ- 
ry takie sytuacje umożliwia i tole- 
ruje. To mu wolno. Abyśmy jed- 
nak choć przez chwilę byli razem 
zp. Krzyżewskim, czuli, jak on, mu- 
siałby autor posiadać tę siłę suge- 
stji, pasji, świętego oburzenia, z ja- 
ką spotykamy się u Zoli, czy Zanol- 
skiej. Niestety, niema tego ani'śla- 
| du, 

Powieść jest' raczej rozwiekła, 
naiwną, nużącą knoriką wypadków, 
pozbawioną ognia, mamiętności. A- 
ni razu w ciągu czytania mie jesteś-i 
my porwami, łub choćby urzeczeni. 

Nie koniec na tem. Nie ulega wat- 
pliwości, że jako rodzaj literacki 
jest „Bronka* typowym produktem 
szkoły naturalistycznej. Aby utwór, 
należący do tej szkoły, mógł dzia- 
| łać, wywierać wpływ, musi być prze | 
| dewszystkiem plastyczny. 

W książce naturalistycznej musi- 
|my widzieć wyraźnie i dokładnie 
środowisko, ludzi, każdego człowie- 
ka. Jakże to wygląda u p. Krzyżew- 


. 

Lindbergh znoka 
acer 

„Nowa Rzeczpospolita“ podaje: 

Donoszą z Moskwy o incydencie, 
rtóry jest obecnie na ustach całego 
miasta, a którego bohaterem stał się 
honorowy gość Związku sowieckie- 
| to“ — Lindbergh. 

Jak wiadomo, za każdym z cudzo- 
ziemców, przebywających na teryto- 
jum Sowietów, chodzi stale „anioł 
stróż“ w postaci jednego z agentów 
GPU. Jeden z tych „cieni“ przydzie- 
lony został również do osoby Lind- 
oroho. Krewki jednak Amerykanin 
nie przyzwyczajony do tego rodzaju 


ki jest niemal żadna, ale history- 
cznie jest to niezmiernie interesu- 
jące. Żałować też tylko można, że 
nie zostały wykonane zapowiedzia- 
new „Amntemie'* utwory Andrzeja 
Janowicza z Wilna i J. F. Guniewi-| 
cza ze Lwowa, współczesnych Lubo-, 
mirskiemu. | 

Bardzo dobrze wypadła transmi-! 
sja przedstawienia „Flisa“ Moniu-, 
szki w Teatrze na wyspie w Łazien| 
kach. Starannie przygotowane 
przez p. St. Narocz - Nowickiego,! 
a niemniej starannie wykonane pod! 
osrrowskiego, cacko 
to muzyczne nie mogło wrażliwe- 
go słuchacza nie przejąć zachwy- 
tem dla czystego natchnienia Mo-| 
niuszki, Mniej.tego zachwytu wy-; 
czuwało się w śpiewie p. Barbary 
Kostrzewskiej, której główna uwa- 
ga koncentrować. się zdawała na 
wyrzucaniu wysokich nut, przyzna- 
jemy zresztą, bardzo piękny +h. | 

Pomijając już nazwiska Maszyń- 
skiego, Noskowskiego, Paderewskie | 
go, których pieśni i utwory forte-| 
pianowe były też wykonywane, do- 
szli do głosu jeszcze, z żyjących mu 
zysków molskich. Franciszek Brze- 
ziński, Jerzy Lefeld i Antoni Sza- 
łorwski. Pierwszego z nich usłysze- 
liśmv nader ciekawa Sonatę skrzyp: 
cowa D-dur (op. 6) w bardzo do- 
hrem wykonaniu pp. St. Jarzeb-! 
skiego i J. Lefelda. Dzieło to od- 
"mącza się, jak i inne utwory tege 
»mazvka, pewna swojstościa stylu, 
"ntępuia tu bowiem, obok włas-. 
wh tora tematów, motywy pie- 
‘mi hıdowych, co nie zawsze zga- 


£ 


utował w Moskwie 


A ANTE 


której faktura jest |tyłko w drotnej części 
j  fosmatna.| dołwte. 


Reklama—to jeszcze nie wszystko 


Jarosław Iwaszkiewicz nie uratuje „Bronki” 


skiego? Ani na chwilę mie widzimy 


miasteczka, w którem się 
Bronki rozgrywa, nie czujemy jego 


dramat ! gnat 


Frad jo 


PIATEK, 26 sierpnia 
WARSZAWA I (Raszyn) 
6.15 „Kiedy ranne wstają zorze", 6,20. 
Muzyka (płyty). 6.45 Gimnastyka. 7.00. 
ziennik “poranny, 7,15 Koncert orke- 
stry Marynarki Wojennej. 11.57 Sy- 
czasu i hejnał z Krakowa. 12.03. 
15.15 „Sianokosy 


Audycja południowa. 


atmosfery, klimatu. Czasy przedwo-| na Polesiu" — opowiadanie. 15,30 Roz- 


jeme, czasy zaboru rosyjskiego, ni- 


czem się w „Bronce“ nie różnią od 
czasów po odzyskaniu Niepodtegłó: 
ści. Ani jednej głębszej, ciekawszej 
obserwacji politycznej, społecznej. 
Tak ‘samo jest z ludźmi. Przewija 
się ich mnóstwo i z nikim nie mo- 
żemy się zżyć, do mikogo nie jesteś* 
my w stánie zbliżyć się, jakby nas 
otaczały same chińskie ciemie. Przez 
moment widzimy może Bronkę, jako 
dziecko, ale i ona ginie później w 
, atmosferze banału. 

Chcąc odpowiedzieć ma pytanie 
dlaczego utwór naszego debjutan- 
ta makiem grzeszy brakami, nale- 
żałoby stwierdzić, że mamy do czy- 
nienia z czemś bardzo  typowera. 
Pod wpływem pewnych prądów, swe 
go czasu modnych, utarło się u nas 
przeświadczenie, że literatura, to 
nie rzemiosło. Przeświadczenie słu- 
szme, ale tylko do pewnego stopnia. 


Bo tak samo, jak dò zbudowania | 


domu, trzeba znać się ma elementar 
nych- zasadach techniki, do napisa- 
nia książki nie wystarczy pomysł; 
rzetelność, pracowitość. Trzeba vu: 
mieć pisać. Braku tej umiejętności 
nie zastąpi nic. Niestety, niektórzy 
z maszych” debjutantów literackich 
nie opanowują sztuki pisania, sztu- 
ki przelewamia myśli na papier,-na- 
wet sztuki fotografowania. 

Wracając "do p. Krzyżewskiego, 
możma mieć (pewien sentyment dla 
jego naiwnej «dobroci, dla, szlachet- 
ności jego.serca. Ale nie jest to je- 
szcze pisarz. Ani pod względem tre- 
ści wewnętrznej, ani pod względem 
formy. 

(fr.). 


G. P. U. 


„opieki“ zdenerwował się -niepożą- 
daną asystą — ï gdy kilkakrotne 
perswazje (w języku angielskim) nie 
odniosły skutku — doskonale wymie- 
rzonym ciosem zknock-out-ował upar 
tego agenta. 

Ponieważ działo się to w obecno- 
ści licznych*świadków i na jednej z 
najruchliwszych ulic Moskwy — in- 
cydent wywołał ogólne zainteresowa- 
nie i radosne komentarze tłumu, że 
ktoś wreszcie przedstawicielowi znie 
nawidzonego GPU wymierzył doraź- 
nie „sprawiedliwość. 


WIE 


Ta oryginalna dwoistość inspiracji 
nzwea ciakawe światło na psychikę 
twórczości Brzezińskiego, opartej 
na gruntownej znajomości muzyki 
klasyków i romantyków z jednej, aj 
ukochaniu naszej muzyki ludowej, 
z drugiej strony. 

Sekstet J. Lefelda, który nadano 
w wykonaniu Kwartetu Warszaw- 
skiego oraz pp. T. Trzonka (II al- 
tówka) i R, Hałbera (II wioloncze- 
la), jest dziełem ze wszech miar 
udanem. Zarówno jego treść, jak i 
doskonała forma, sprawiają, że słu- 
cha się tego z rzetelną przyjemno- 
ścią, jest to bowiem od początku do 
końca.. szczerą muzyka. 

O Sonatinie ma klarnet i forte- 
pian A. Szałowskiego była tu już 
niejednokrotnie mowa, jako o utwo- 
rze dobrego zaiste muzyka. 


Na zakończenie kilka słów o ob- 
cych nowościach, nadanych w tym 
tygodniu. Utwory kameralne p. 
Elżbiety Maconchy, Kompozyćórki 
irlandzkiej, sa równie brzydkie, jak 
ultra - nowoczesne. Szkoda było 
pracy kwartecistów krakowskich, 


| 


którzy w Kwartetach Moniuszki le- 
piej pokazali, jak ładnie grać umie- 
ją. Ciekawa była transmisja z Ko- 
penhagi dawnych ballad i dzisiej- 
szvch mieśni ludowych duńskich, do 
których. doskonałe 
|połeku ogromnie ułatwiały zrozu- 
'mienie audycji. 
Festival w Salzburgu stoi na niż- 
szym naziomie. niż dawniejsze. moż 
na było osnmić 
wykonan*" 
lza się z wewnętrzną konstrukcja | ży“ R. Stranssa 
kompozycji, 
skądinąd 


objaśnienia po 


O ile tegoroczny 


z nieszczególneco 
zawalera Srebrnej Ró- 
którego 
zoctabo wy- 


piękno; 4 po poł. prz 
(w. 


wiązanie zagadki geograficznej z dnia 
| 26:7 p. t „Tajemnicza podróż wuja Hi- 
larego", 15.35 Rozmowa z chorymi, 15,30 
Wiadomości gospodarcze, 16.00 Koncert. 
16.45 Zakątęk wielkopolski utkany ty- 
kami chmielarskiemi — wygł. Józef Wi- 
niewicz (z Poznania). 17.00 Muzyka ta- 
neczna. 18.00-Elekiryczne oczy — wygł. 
Eugenjusz Moszczyński. 18.10 Koncert z 
Katowic. 18.45 Kronika literacka. 19.00 
„Pieśni trubadurów i wagantów” (z Kra 
kowa). 19.20: Pośadanka aktualna. 19.39 
Koncert rozrywkowy. 20,45 Dziennik wie 
czorny. 20.55 Pogadanka aktualna, 21.00 
Audycja dła wsi. 21.10 Koncert rozryw= 
kowy. 21.50 Wiadomości sportowe. 22.00 
Kogcert symfoniczny. 22.55 Przegląd pra 
sy. 23.00 Ostatnie wiad. dziennika wie- 
czorhegó, Komunikat meteorologiczny, 
Pogadanka*'w języku 'angielakim. 


PIĄTEK, 26 sierpnia, 
15.15 „Siamokosy na Polesiu” — o- 
powiadanie. 
18.45 Kromika literacka, 
19.30 „Dla każdego- coś ładnego — 
koncert rozrywkowy, 
21:10 Transm. koncertu z D.W.R. 


l 


WARSZAWA: II (Mokotów) 
| "13.00 Koncert rozrywkowy. 14.05 Pa- 
rę informacyj, 14,10 Program na jutro. 
| 14.15-Koncert: solistów, 15:00 Wiadomo- 
ści sportowe. 15.05 Zespół Mieczysława 
Winowskiego i Mieczysława Wróblew- 
skiego. 17.00 Pogadanka aktualna. 17.10 
Muzyka kameralna Józefa Haydna, 17.50 
Muzyka lekka i taneczna z płyt. 22.00 
„U źródeł światła i mroku” — wygł. 
Jan Kuczawa. 22.15 Muzyka lekka i ta- 
neczna. 


KRÓTKOFALÓWKI 

24.00 Zapowiedź stacji i dziennik w 
języku polskim i angielskim. 0:15: Omó- 
wienie programu na tydzień przyszły. w 
języku angielskim. 0.20 Piosenki dzie- 
cięce w wyk. Anthei van Wedk-Czapiń- 
skiej. 0.50 Polskie żeglarstwo morskie— 
wyśł. Michał Sumiński. 1.00 „Na weso- 
ło" — koncert rozrywkowy, 2,00 Audy- 
cja chopinowska. 2.50 Program na ji- 
tro. 


SOBOTA, 27 sierpnia, 

6.15, „Kiedy ranne wstają <zorze”..6.20 
Muzyka z płyt. 6.45 Gimnastyka, 7.00 
Dziennik poranny, 7.15 Koncert poran- 
nya 11.57 Sygnał czasu. 12.03 Audycja 
południcwa. 1515 Teatr Wyobrażni dla 
dzięci. 15.45 Wiadomości gospodarcze, 
16.00 „Na ` manewrach" — audycja mu- 
zyczna ze Lwowa. 1645 „Ostatki pusz- 
czy jodłowej” — wygł.. Michalina Gre- 
kowicz 1700 Koncert Ludowej Kapeli 
Feliksa Dzierżanowskiego. 18.10 Koncert 
solistów, 18.45 Fragment z „Pana Ta- 
deusza' Adama Mickiewicza. 19.00 Mu- 
zyka lekka i taneczna. 20.00 Audycja 
dla Polaków zagranicą. 20.30 Dzienn'k 
wieczorny, 20,40 Pogadanka aktualna. 


2045 Audycja dla wsi. 21.00 Transmisja 
z Rzymu. 21.55 Wiadomości sportowe. 
22.05 Transmisja z Rzymu. 23.00 Ostat- 
nie wiadomości - dziennika wieczornego, 
Komunikat meteorologiczny. 


Sobota, 27 sierpnia. 
15.15 Teatr Wyobraźni dla dzieci. 
17.00 Koncert Kapeli Ludowej Fe- 
Eksa Dzierżanowskiego. 
20.00 Audycja dla Polaków zagra- 


nicą. 

21.00 Giacomo Puccini: Płaszcz [I] 
tabarro) — opera. Transmisja 
z Rzymu. 


ZE A RZA DA AWA | WENA W 


WARSZAWA II (Mokotów) 

13.00 Koncert rozrywkowy. 13.55 Pa- 
rę informacyj, 14,00 Program na jutro. 
14.05 Koncert rozrywkowy. 15.00 Wia- 
domości sportowe. 15.05 Zespół Salono- 
wy Stefana Rachonia.' 17.00 Pogawęd- 
ka gospodarska. 17.15 Płyty. 18.15 Mu- 
zyka lekka i tańeczna. 22.00 Muzyka 
lekka i taneczna z płyt 


KRÓTKOFALÓWKI 

24.00 Zapowiedź stacji i Dziennik w 
języku patakim i angielekim. 0.15 Om6ó- 
wienie programu na tydzień przyszły w 
języku. polskim. 0.20 Muzyka polska. 
0.50 Dziedziny produkcji rolnej w Pol- 
sce — pogadanka w języku angielskim. 
1,00 Dawne piosenki w wykonaniu He- 
leny Kitajewicz. 1.30 „Karabela dzia- 
dunia” — słuchowisko Stanisława Roya. 
200 Koncert muzyki polskiej w wyko- 
namu zespołu Stefana Rachonia z udzia 
łem Mikołaja Ivo — śpiew. 2.50- Pro- 
gram na jutro, 


Froterowanie Nase e, cykli 
nowanie, mycie ii 
opatrywanie okien, sprzątanie biur i 
mieszkań, dezynfekcja, od pluskiew, 
czyszczenie tapet i eufitów  pasłą na 
sucho, oraz stała ich konserwacja, ro- 
bota fachowa, Cegielski, Browarna Nr. 3, 
tel. 6-28-92, 53 


NIEDZIELNA POPOŁUDNIÓWKA 
W TEATRZE LETNIM 

Teatr Letni gra w nedzielę o godz. 

ezabawną comotie „Kło- 

ty Peena Mni tan Zniczem 
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Jak w swoim czasie donosi- 
liśmy, gmina Kleszczów w Piotr 
kowskim dotknięta została 12 
czerwca br. klęską gradu, któ- 
ry oprócz plonów, zniszczył ró- 
wnież dachy, kryte papą na 
budynkach gospodarskich. Jak- 
kolwiek były to szkody nie o- 
gniowe, Państwowy Zakład U- 
bezpieczeń Wzajemnych (P. Z. 
U.W.), reprezentowany w Piotr- 
kowie przez Inspektora Powia- 
towego Pana Inż. Franciszka 
Szczeblewskiego, ustosunkował 
się bardzo przychylnie do wła- 
ścicieli uszkodzonych przez grad 
budynków, udzielając 91 posz- 
kodowanym zapomogi w róż- 
nych wysokościach, w zależnoś- 
ci od rozmiarów szkody; ogó- 
łem w łącznej sumie 3.000 zło- 
tych na naprawę zniszczonych 
dachów ogniotrwałych (papo- 
wych). Ponadto P. Z. U. W u- 
dzielił poźyczek włościanom 
w Kleszczowie w sumie 10.000 zł. 


Ten prawdziwie obywatelski 
czyn państwowej instytucji u- 
bezpieczeniowej, która i tym 
razem okazała wysokie zrozu- 
mienie społeczne, dalekie od 
biurokratycznych formułek spot 
ka się z ogólnym uznaniem 
któremu również dali wyraz 


Wysława obrazów 
w Piotrkowie 


Związek Pracy Obywatelskiej 
Kobiet Odddział w Pi .trkowie 
zapiasza na Wystawę obrazów 
w sali Kilińskiego od czwartku 
25 do niedzieli 28 sierpnia 1938r. 
włącznie. 

Wystawa obejmuje około 500 
dzieł oryginalnych Profesorów 
Akademii Sztuk Pięknych. Te- 
odor Axentowicz, Stanisław 
Dębicki, Julian Fałat, Stefan 
Filipkiewicz, Władysław Jaroc- 
ki, Stanisław Kamocki, Woj- 
ciech Kossak, Jacck Malczew- 
ski, Fryderyk Pautsch, Kazi- 
mierz Pochwalski, Henryk Sie- 
miradzki, Wojciech Weiss, Jan 
Wojnarski, Leon Wyczółkow- 
ski i wielu innych. Wystawa 
otwarta codziennie od godz. 11 
do zmierzchu. Wstęp 50 gr dla 
młodzieży 20 gr. Każdy obraz 
jest do nabycia na warunkach 
najdogodniejszych. 


MIÓD 100 PROC. czysto pszcz-|- 
ny lipcowy świeży, zbioru 15 
lipca, pierwszorzęd'ej jakoś i 


3 kilogramy — zł 680; 
5 kilogr. — zł 980; 
10 kilogr. — zł 19:50; 
20 kilogr. — zł 39:00; 
30 kilogr. — zł 58:50 
wraz z naczyniem i opłatą po- 
cztową. 
UWAGA. Dla Pocztowego 
Przysposobienia Wojskowego 


o 20 groszy taniej na każdym 
kg. miodu wysyła 
MAŁOPOLSKI 
EKSPORT MIODU 
w Zbarażu 
skrytka 5. 


Czy jesteś członkiem LOPP 


Obywatelski czyn P.Z. U.W. 


Wydatna pomoc dla dotkniętych gradobiciem 
w Kleszczowie 


dotknięci klęską 


Zarząd tej gminy i sołtysi po- 


serdeczne podziękowanie Za- 
kładowi za pomoc i zadowole- 
nie, że są członkami instytucji 
o tak wybitnie społecznym na- 
stawieniu. 


Z Bełchatowa 


Dowiadujemy się, że komi- 
sarycznym administratorem pa- 
rafii Ewangielicko-Augsburskiej 
w Bełchatowie mianowany zo- 
stał przez Generalnego Super- 


intendenta JE. Ks. D-ra Burs- 
che'go—proboszcz parafii Ew.- 
Augsb. w Piotrkowie ks. pas- 
tor Max Petznik. Wiadomość o 
tej nominacji przyjmie parafia 
Ewangielicka w Bełchatowie z 
żywym zadowoleniem, gdyż ks. 
pastor Petznik na dotychczaso- 
wym tak odpowiedzialnym sta- 
nowisku w Piotrkowie potrafi 
harmonijnie łączyć obowiązki 
duszpasterskie z obowiązkami 
dobrego obywatela. 


Walne Zebranie Zw. 
Podoficerów Rezerwy 


Dnia 27 bm. tj. w sobotę od- 
będzie się Walne Zebranie Zw. 
Podyficerów R:zerwy, na któ- 
rym rozpatrywane będą b. 
ważne sprawy. Stawiennictwo 
wszystkich członków obowiąz- 
kowe! 


Śmierć pod kołami 
pociągu 


Mieszkaniec Piotrkowa Wła- 
dysław Kułak, lat 29 (ul. Przed- 
borska 5), zatrudniony był przy 
budowie autostrady Częstocho- 
wa — Piotrków. 

W dniu onegdajszym po u- 
kończeniu pracy, usiłował wsko- 
czyć do przejeżdżającego po- 
ciągu. Na stopniach wagonu 
stracił równowagę i wpadł pod 
koła, ponosząc śmierć na miej- 
scu, 


Nowy dyrektor Szpi- 
tala Ubezpieczalni Spo- 
łecznej w Piotrkowie 


Dotychczasowy dyrektor Szpi- 
ta Ubezp. Społecznej Dr. Ru- 
dzk przeniesiony został do 
szpitala Ub. Społecznej w War 
szawie. 

Z dniem 1 września stano- 
wisko Dyrektora Szpitala U.S. 
i zarazem ordynatora-chirurga 
obejmie Dr. Rolski, b. dyrek=* 
tor Szpitala samorządowego w 
Zamościu. 

Obecnie ordynaturę Oddziału 
chirurgicznego objął Dr. Wi- 
told Jeziorski, 


Popierajcie L.0.P.P 


Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


gradobicia 
włościanie z gminy Kleszczów 


szczególnych gromad wyrażając 


„DZIENNIK 


Zmiana w Komendzie 
Pow. P.P. wPiotrkowie 


Komendant Po- 
Państwowej Nadkomisarz 
Witold Kaliszczak przeniesiony 


został 


powiatowy 
licji 
na wyższy posterunek 
służbowy w Wołyńskiej Komen- 
dzie Wojewódzkiej w Łucku. 
Wakujące to stanowisko w 
Piotrkowie obejmie Nadkomi- 
sarz Oslrowski z Poznańskiego. 


NARODOWY* 


DZIENNIK RADIOWY 


O właściwe miejsce 


W, 
i 


Ogłoszone ostatnio sprawoz- 
danie Państwowego Instytutu 
Badania Koniunktur i Cen u y- 
kazało, iż produkcje 
przemysłu 


ĘDZISZ 
SOBIE 
TROSKI 
KŁOPOTG 


naszego 


Gum.? 


wykazuje w bieżą- 
cym roku bardzo duży postęp. 
Okazuje się mianowicie, że pod 
tym względem wyprzedziliśmy 
już znacznie produkcja z 1928 


OLLA” 


PRZYJMUJĄC JEDYNIE 
r 


roku t. j. z okresu 
koniunktury i produkcja nasza 
zajmuje bardzo poważne miej- 
sce wśród krajów europejskich 
wyprzedzając nawet Francje i 
Holandię. Niestety tego same- 
go nie można powiedziec o rol- 
nictwie. Produkcja rolnicza mi- 
mo, że już wykazuje również 
postęp, jednak jeszcze nie mo- 
że ona osiągnąć poziomu, ja- 
kiego spodziewać się należało 
Wieś nasza wciąż zacofana pie- 
lęgnująca stare metody gospo- 
darki i utrzymuje dzięki temu 
wydajność na poziomie prawie 
że równym  przedwojennemii. 
Stan ten jest właściwie główną 
przyczyną ubóstwa panującego 
na wsi, gdyż rolnik nasz zbie- 
rając bez mała połowę tego 
rolnicy z państw zachodniej 
Europy nie jest w stanie podo- 
łać wszelkim ciężarom i w na- 
leżytych granicach utrzymać 
własną konsumcję. 

Dziś gdy obserwujemy stały 
postęp wszystkich dziedzin ży- 
cia gospodarczego w Polsce, 


Budowa Ewang. Domu 
Ludowego w Kamocinie 


Wieś Kamocin gm. Szydłów 
należy do największych skupisk 
obywateli wyznania ewangie- 
lickiego na terenie powiatu 
Piotrkowskiego. Zamieszkuje 
tam zgórą 1000 ewangielików, 
którzy dotychczas pozbawieni 
byli odpowiedniej siedziby ja- 
ko ogniska życia kulturalno- 
oświatowego. 

Z inicjatywy Proboszcza Pa- 
rafii Ew. Augsburskiej w Piotr- 
kowie ks. Pastorn M. Petznika 
rozpoczęto pracę nad budową 
Domu Ludowego w Kamocinie. 
Inauguracja prac odbyła się w 
ubiegły poniedziałek z udzia- 
łem przedstawicieli władz pań- 
stwowych, gminnych i społe- 
czeństwa miejscowego. Dom 


oddany zostanie do użytku je- 
szcze w roku najbliższym, 


rolnictwo nie może pozostać w 
tyle i musi starać się podążyć 
za wszystkiemi, dotrzymując im 
kroku w dziedzinie bardzo wa- 
żnej dla państwa, przede wszyst- 
kim ze względów obronnych 
bardzo zasadniczej, a mianowi- 
cie — produkcji rolnej. 
obecnie sprawa podniesienia 
kultury gospodarstw rolnych 
jest o wiele łatwiejsza, niż to 
było przed laty. Rolnik posia- 
da obecnie wiele środków słu- 
żących do zdobycia wiedzy i 
zasadniczych wiadomości zawo 
dowych, dawniej zupełnie dla 
niego niedostępnych i do osią- 
gnięcia niemożliwych. Wieś po- 
siada dziś instruktorów i naj- 
łatwiejszy środek zdobycia wie- 
dzy — radio. Wszystko użyte 
do podniesienia produkcji rol- 
nej, wymaga jedynie dobrej wo- 
li i prawdziwej chęci zdobycia 
wiadomości, które są przecież 
podstawą powodzenia każdego 
przedsięwzięcia. 

E olnictwo 


wsuwa ból, pieczenie, 
nobrzmienie nóg, zmiękcza 
odciski, które po tej kąpieli 
daja się usunąć nawet 
paznokciem. Przepit 
vżycio na oBokowaniu. 


Pożary 


w Piotrkowskim 

We wsi Baby pod Piotrko- 
wem z przyczyn nie ustalonych 
wybuchł pożar w zagrodzie Le- 
ona Derewendy. Ogień znisz- 
czył dom i oborę łęcznej war- 
tości z górą 1.000 zł. 

Z powodu wadliwej budowy 
komina zapaliły się sadze w za- 
grodzie Jana Mikowskiego we 
wsi Parzno, gm. Kluki, wznie- 
cając pożar, który strawił dom 
oborę i stodołę łącznoj warto- 
ci z górą2.000 zł. 


musi zająć w oO- 
gólnym podstępie odpowiednie 
miejsce i dążyć do tego celu 
winno wszelkiemi siłami. 


GRUSZKI deserowe f, ; ; ; 
POMIDORY 10 kg. 400 AAA i pik testa 
BAKŁAŻANY, papryka zm e 
słodka, melony dereń Z okaji odbywającego się o- 
5 kg.  6.00|statnio w Budapeszcie kongre- 
MIÓD kuracyjny jasny su kobiet pracujących zawodo- 
tegoroczny 15.00 | wo radio węgierskie nadało w 


MIÓD hreczany gwa- 
rantowany pszcz. 12.00 
Pięciokilogramowe paczki fran- 
co za zaliczką wysyłają 
Bracia Baltuch 
Eksport owoców 
Zaleszczyki 


dniu 18 sierpnia specjalny wy- 
wiad w języku polskim, który 
przeprowadzony był z p. Mil- 
lerówną, przedstawicielką ko- 
biet na kongresie. Wywiad 
przeprowadzi N. Tibor Osorba 
węgierski leklor 
warszawskiego, 


uniwersytetu 


Hurtownikom taniej 


Żądać ofert 


najwyżsżej 


Nie ulega też wątpliwości, iż || 


ŻĄDAJĄC WYRAŻNIE 
ATENT AMER. NR.1050 701 


BATENT FRANC. NR. 790 504 


ZAGSZCZ 


ORYGINALNE 


Roboty pomiarowe 
w Piotrkowie 


Roboty pomiarowe miasta 
posuwają się w szybkim tem- 
pie pod kierunkiem Inż. Stefa- 
na Dąbrowskiego. Koszt robót, 
przeprowadzonych w roku bie- 
żącym wyniósł około 70.000 
złotych. Ostateczne ukończe- 
nie robót nastąpi w r. 1939. 
Po ukończeniu prac przepro- 
wadzone zostanie kartowanie, 
po czym Zarząd miasta przys- 
tąpi do racjonalnej rozbudowy 
Piotrkowa, który podzielony zo- 
stanie na 3 strefy: rolniczą, 
przemysłową i ogrodową, 
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GĄSECKIEGO ^ 
me z be pozy higienicznym w TOREBKACH 


PA. PRZEZI 


BÓLE 
Żądajcje eryginalnych proszków ze zn. fabr. „KOGUTEK” | 
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DNIA 21 sierpnia 1938 roku 
zgubiono w Tomaszowie port- 
fel wraz z książeczką wojsko- 
wą wydaną przez P. K. U. w 
Piotrkowie na nazwisko Teofila 
Fogla zam. w Piotrkowie Tryb. 
Przy ulicy Piłsudskiego 71 któ- 
rą niniejszym unieważnia się. 
ZZ m 


Jest do sprzedania dom z o- 
grodem owocowym ul. Polna 
5. Ceny b. przystępne z powo- 
du wyjazdu. Informacji udzieli 
Jan Rakoczy zam. przy ulicy” 
Niecałej Nr. 4. 
O 
Redakcja i Administracja 

ul. Słowackiego 28 parter 


wejście od frontu 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 
milimetrowy jednoszpaltowy 40 
groszy; w tekście 60 groszy. 
Ogłoszenia drobne 20 groszy 
za wyraz. 

Prenumerata za „DZIENNIK 
NARODOWY?” wraz z dosta- 
wą do domu lub przesyłką po: 
cztową wynosi 3 złote miesię* 
cznie. 


| POZWÓW SA OI Pa 
Czytajcie najpopular- 
niejsze wydawnictwo 
„Dziennik Narodowy” 
EIEEE E A 


Drukarnia „Krajowa“ Piotrków, Sienkiewicza 14, tel. 13-31. | 


Browar miejscowy poleca swoje znakomite piwa! Żądajcie wszędzie 
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w więks: 
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Żył la: 
Część 


Istniej 
ry bawe] 


